
Budując socjalizm - 
realizujemy to, o co przez wieki walczyły 

spętane masy i najszlachetniejsi w narodzie

NASI DELEGACI 
na II Konferencję Wojewódzką PZPR

Pięć tytułów mistrzowskich 
dwa wicemistrzowskie 
oto wspaniały bilans 

walk naszych pięściarzy

Polska Ludów, wysoko pod 
nosi sztandar postępowych 1 
wolnościowych tradycji naro­
dowych. Bok bieżący poświę­
cony lest uczczeniu l dobrtmu 
Doznaniu Drzez narór pięk­
nych tradycji naszego Odro­

dzenia. •delidci.. bojowych po­
staci Polskiego Odrodzenia, 
myślicieli, pisarzy, uczonyc 
I artystów, a wśród nich czło­
wieka. który wyrósłszy z Pol­
skiego Odrodzenia stal się 'e.l 
nvm z największych geniu­
szów naukowych ludzkości — 
Mlkołala Kopernika.

Postać 1 dzieło Mikołaja Ko 
pernlka czci wraz z nami cała 
ludzkość na wezwanie Swlato 
wel Rady Pokoju. Tak oto fiaj 
wspanialszy 1 najszlachetniej­
szy ruch, laki ogarnia dziś ca­
ły świat, wszystkich ludzi dob 
rei woli — ruch walki o po- 
kól manifestuje. Ze Jest spad­
kobiercą 1 kontynuatorem 
wszystkich twórczych, postępo 
wych, humanistycznych trady­
cji całej ludzkości.

Dlatego to z takim pietyz­
mem odnosi sle nasz wyzwolo­
ny naród do odległych w cza­
sie. a Jakże bliskich w swym 
postępowym nurcie lat Polskie 
go Odrodzenia. Dlatego to od 
grzebujettty ten okres spod po 
kładów przeinaczeń i zatajeń 
uprawianych przez naukę bur- 
żuazvlna. Dlatego apelujemy 
do ludzi nauki, badaczy 1 pi­
sarzy. .aby ukazali- ten okres 
w cafe! Jego prawdzie 1 wlel 
kości, ze wszystkimi słabościa­
mi 1 pomyłkami, ale przeds 
wszystkim z tym, co oprom!“ 
niało go świetnością, co było 
lego najistotniejszą cechą: od-

wa treść Odrodzenia była o..11 
lana, zaś lero wielki dorobek 
bvl ufryzowana na użytek rzą- 

,dząrvch warstw krpltalktycz- 
nvrh.

Dopiero edy władzę ulał w 
swe rece lud. podniósł on wy 
soko sztandar narodowel tra­
dycji. tak nędznie porzucony 
1 zdradzony r--”” ~>l«ka bur- 
ż-iazję 1 epigonów polskiej 
sziachetczyzny. Wśród nas. 
Dolskich rołtolnlkćw 1 chło­
pów, inteligentów, pracowni- 

. ków naukowych, budowniczych 
soclallzmii ' holowników n’ko 
Ju.'•nalazł Swe Ojczyznę Mic­
kiewicz. Kopernik Szopen. 
My ich na pewno nie damy 
wydziedziczyć z . pol-koścl. 
My Ich nie damy pogrzebać 
w zapomrilęnlu.

(Dokończenie na 2 str.)

Wczoraj w Hall Mirow­
skiej w Warszawie zostały za­
kończone X Mistrzostwa Euro­
py w boksie. Ostatnim akor­
dem tej wielkiej, międzynaro­
dowej Imprezy były ;,va'kl fi­
nałowe.

• Maria Nowaczyk
Maria Nowaczyk siedzi na ławce pod oknem, nawija na 

„Igłę" materiał sleciarskl. Gruby zwój szybko maleje. No- 
Haczykowa przygotowuje sobie kilka Igieł, by później nie 
odrywać się od właściwej pracy przy produkcji sieci.

Razem z Aleksandra Szadkowską wykonują „modelówkę". 
Norma przewiduje na każdą połówkę ..modelówki" 82,5 go­
dzin. Nowaczykówa i Szadkowska wysoko ją przekraczają.

W darłowskiej Sieciami od marca br. prowadzone jest 
współzawodnictwo o tytuł najlepszej sieciarki. Początkowo 
nie wszyscy brali pdział we współzawodnictwie, od kwietnia 
jednak bier'e w nim udział już cała załoga. Przy podsumo­
wywaniu wyników bierze się pod uwagę nie tylko procent wy­
konania normy ale i Wzrost wydajrcścl pracy w stosunku 
do poprzedniego miesiąca oraz ilość zaoszczędzonego" ma­
teriału sieciarskiego.

Tow. Maria Nowaczyk spośród w-ielu przodowników zdo­
była zaszczytne II miejsce we współzawodnictwie. Ubiegł 
ją tylko znany na całym wybrzeżu sieciarz Wilhelm Wagner. 
W kwietniu tow. Nowaczyk wykonała 235 procent normy, 
zwiększając wydajność pracy w s.osunku do marca o 12®/.. 
Zaoszczędziła poważną ilość materiału 1 pracę swą wykonała 
bez żadnych braków.

Praca zawodowa to tylko część bogatego dnia pracy to­
warzyszki Nowaczyk. Bierze ona aktywny udział w życiu 
społecznym Darłowa. Jest członkiem Rady Narodowej w Dar­
łowie 1 pracuje w komisjach: zdrowia, sanitarnej i społecz­
nej. Razem z innymi członkami tych komisji kontroluje wa­
runki pracy w darłowskich zakładach oraz w żłobkach przed- 
szkołach itp.

Mimo poważnych obowiązków rodzinnych Nowaczykowa 
znajduje Jeszcze czas na aktywną pracę w kole PCK. Koło to 
zdobyło i ierwsze miejsce w naszym województwie pod wzglę­
dem wyszkolenia teoretycznego i praktycznego.

Tow. Marla Nowaczyk — czknek partii od 1948 roku 
bierze aktywny udział w pracy partyjnej. Będąc od ostatnich 
wyborów czł nki.m komitetu powiatowego w Sławnie często 
wyjeżdża w teren, przenosi uchwały komitetu na zebran i 
gromadzkich organizacji partyjnych i systematycznie wyko­
nanie tych uchwał kontroluje. Konferencja powiatowa par 
wysoko oceniła jej zasługi. Wybrano ją delegatem na II 
Konferencję Wojewódzką PZPR w Koszalinie. Zapozna ona 
na Konferencji Wojewódzkiej innych delegatów z osiągnięcia­
mi naszego rybołówstwa, zamelduje ona II Konferencji Wo­
jewódzkiej o wysoko przekroczonym planie połowowym w 
darłowskiej bazie, podzieli się doświadczeni .ml w pracy par­
tyjnej. Opowie o tym jak dzięki organizacji partyjnej, która 
potrafi mobilizować załogę do współzawodnictwa, sieciarze i 
rybacy darłowskie1 bazy osiągają coraz to lepsze wyniki, 
usuwają systematycznie niedociągnięcia dotychczasowej pracy 

W. Ł.

Referat 
Bolesława Bieruta 
wygłoszony 
na VIII Plenum KCPZP.I

W A RS Z A W A. Ns kładem 
„Książki i Wiedzy" ukazało 
się osobne wydawnictwo, za­
wierające referat Bolesława 
Bieruta. Przewodniczącego Ko 
mltetu Centralnego Polskiej 
ZJednoczonei Partii Robotni­
czej. pt. „Nieśmiertelne nauki 
Towarzysza Stalina orężem 
walki o dalsze wzmocnienie 
Partii t Frontu Narodowego" 
wvgłoszony na VIII Flenunt 
KC PZPR w dniu 28 marca 
1953 roku.

nla pracy badawczej uczo­
nych połsklcb na tej epoce.

Pełmjgo krytycznego wy­
dania pod opieką PAN dziel 
Andrzeja Frycza • Modrzew­
skiego, którego większość 
prac po raz pierwszy dópierc 
w Polskiej Rzeczypospolite." 
Ludowej będzie opublikowa­
na w kraju, a Jego znaczenie 
historyczne przez naukę pol­
ską właściwie ocenione Itd.

Udostępnienia szeroko mu­
zyk] renesansowej, które! Iks 
ne a nieznana dotąd zabytk 
świadczą o" bogatych trądy 
cjach muzyki polskiej, sięga 
Jących XV wieku.

W zakończeniu uchwal; 
głosi:

„Komitet wzywa wszystkii 
placówki naukow-o-badawcze 
uczelnie wyższe, szkoły, orga 
nlzacje oświatowe 1 masowi 
organizacje społeczne ora: 
Prasę, Radio 1 Film — ri> 
czynnego udzlałuf w rozpo­
wszechnianiu wśród najszer 
szych mas narodu polskiego 1 
pogłębianiu znajomości do­
robku bujnej epokj Odrodze­
nia Polskiego.

opierająca się o nie rewolucja 
kulturalna rozwija się coraz 
szybciej w naszym, kraju.

Niezwykła Jest różnoro­
dność i bogactwo form i dróg, 
którymi dociera rewolucja 
kulturalna do nowego, chłon­
nego odbiorcy, a zarazem 
współtwórcy — człowieka pra 
ey-

Ale najważniejszym l pod­
stawowym, najbardziej pow­
szechnym 1. najgłębiej sięgają­
cym narzędziem rewolucji 
kulturalnej Jest szkoła. A głów 
ny.m realizatorem tej wielkiej 
rewolucji Jest nauczyciel.

Nauczycielstwo stanowi czo­
łowy hufiec walki z ciemnotą 
1 zacofaniem, walki o wszech­
stronnie wykształconego, dziel 
nego i szlachetnego człowieka. 
Jemu przypadają w udziale od­
powiedzialne zadania uczestni­
ctwa w kształtowaniu Jedności 
morał no-polltycznej narodu 
pod sztandarem Programu 
Frontu Narodowego, progrąr 
mu walki o szczęście, siłę i 
wielkość naszej Ojczyzny.

Aby nauczyciel mógł spro­

stać swym wielkim zada­
niom, musi sam nieustannie 
podnosić swą wiedzę społecz­
no-polityczną, rozszerzać swój 
horyzont naukowy, kształcić 
umiejętności pedagogiczne, 
utrzymywać nieustanną łącz­
ność z masami pracującymi w 
ich walce o zbudowanie sora- 
wledllwego ustroju, z Ich wal­
ka o pokój, braterstwo 1 mi­
łość między wolnymi naroda­
mi.

Musi nauczyciel sam czuć 
się częścią tych mas pracują­
cych, nierozerwalnie związa­
nym z potrzebami, dążeniami 
1 pragnieniami mas ludowych, 
być — jak to określił Bole­
sław Bierut — „bojownikiem

(Dokończenie na 2 str.)

wagą myśli, humanizmem, 
śmiałością burzenia przesą­
dów śmiałością przeciwstawią 
nla się krępującym myśl ludz­
ką okowom średniowiecza; 
odblaskiem budzenia się no­
wych sił społecznych.

Nie byłoby zgodne z praw­
da, gdybyśmy cbclel! twier­
dzić. że nazwiska Kopern ka. 
Frycza-Modrzewskiego. ' Rela 
Kochanowskiego i wielu tm 
wsnólczesnvm nie przewijały 
etę na kartkach historii burżu- 
azylnel Owszem nisano o nich 
dużo I częsty. Obchodzono nie 
raz rocznice icfi urodzin 1 
śmierci St-T’"— ‘m pomniki, 
zwłaszcza tym. którzy zdobyli 
sobie rozełns za g-nnlcą... ale 
we wszystkie’ tych obchodach 
hołdach I nseudo-naukowych 
opracowaniach Istotna bolo-

Fragmenty przemówienia J. Cyrankiewicza 
wygłoszonego na połączonym posiedzeniu 

komitetów honorowych
Roku Kopernikowskiego i Roku Odrodzenia

Jutro
na naszych lamach 

zamieścimy 
artykuł redakcyjny 

dziennika „Prawda" 
p.t.

„Wsprawiesytuacfi 
międzynarodowe/'

W Imieniu Rządu witam 
Was I pozdrawiam serdecznie. 
Jako przedstawicieli wielkiej 
armii pracowników 1 działaczy 
oświatowych, nauczyciel! 1 wy­
chowawców młodego pokolenia 
Polski Ludowej.

Walny Zjazd Związku Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego to 
nie tylko ważny moment w 
życiu organizacji związkowej, 
to również doniosłe wyda- 
rz.ehle w życiu społeczeństwa, 
które okazuje coraz bardziej 
rosnące zainteresowanie ola 
spraw oświaty j kultury.

Nieodłączna od rewolucji 
politycznej i gospodarczej —

Wspólne posiedzenie komitetów honorowych
Roku Kopernikowskiego

i . Roku Odrodzenia
WARSZAWA. W dniu 23 bm. odbyło się w b. gmacu' 

Prezydium Rady Ministrów uroczyste wspólne posiedzenie 
komitetów honorowych: Roku Kop-.-nlkowsklego, nad któ­
rym objął ..rotektorat Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 
oraz Roku Odrodzenia, nad którym protektorat spr’ 
przewodniczący "adv Państwa Aleksander Ź»- ’•!. Posie­
dzenie poświęcone było ustaleniu programu obchodów obu 
tych wielkich rocznic.

BERLIN. Na sesji Rady Naród 
wej Frontu Na>odowego Niemie 

‘ Demokratycznych, która odbył 
się w piątek w Berlinie, człone) 
Izby Ludowej Erich MuecRon 
berger, przewodniczący Komite 
tu Frontu Narodowego w Ertur 
cie. wygłosił główny referat. Po 
kreślił on, że obecna sesja ślaz 
przygotowaniu drugiego Kongre 
su Frontu Narodowego ł w zwią 
zku 1 tym stawia pracowników 
Frontu przed nowymi wielkitr 
zadaniami.

WIEDEŃ. Dnia 23 bm. rozpoczą 
się w Wiedniu światowy Kongr- 
Lekarzy. Kongres omówi m. In. 
referaty o warunkach życia i sta­
nie zdrowotnym narodów, 
wpływie wojny na zdrowie i życi 
ludzkie. W obradach uczestnicz 
około 200 wybitnych przedstawi 
cieli-Iekarzy z Austrii, Frani )’ 
Włoch, Anglii, Związku Radziec 
kiego, Niemiec. Chin. Belgii, A> 
geru, Polski, Brazylii, Czeehosło 
wacjl Japonii, Bułgarii i łnnyc 
krajów.

BERLIN. Agencja ADN Sono- 
z Frankfurtu nad Menem, le prz 
myślowe? zachodnlo-nlemiecc 
przeznaczyli dla adenauerowskie 
koalicji tytułem pierwszego «u» 
sydium na akcją wyborczą to ml 
lionów marek.

. Nauczyciele —
bądźcie motorem wielkiej rewolucji kulturalnej

która kształtuje dziś życie narodu

Finały przyniosły nam ol­
brzymi 6Ukces. Pięć tytułów 
mistrzów Eurooy i dwóch wice 
mistrzów, oto bilans walk na­
szych pięściarzy.

Tytuły mistrzów na rok 
1953 zdobyli w kolejności 
wag: KUKIER (Polska), STE­
FANIUK (Polska), KRUZA 
(Polska), Jcngibarlan (ZSRR). 
DROGOSZ (Polska), CHYCH- 
ŁA (Polska), Wells (Anglia). 
Wemhoener (Niemcy Zach.). 
Nietschke (NRD) i Szocikas 
(ZSRR).

Tytuły wicemistrzów zdoby­
li: Majdloch (CSR), Stlepanow 
(ZSRR). Zasuchin (ZSRR). Ju- 
hasz (Węgry), Milligan (Irlan­
dia). Szczerbakow (ZSRR), 
Resch (Niemcy Zach.), Koutny 
(CSR), GRZELAK (Polska) i 
WĘGRZYNIAK (Polska).

W klasyfikacji zespołowej 
odnieśliśmy również wielki 
sukces zajmując pierwsze mle] 
sce. .

Sprawozdanie z walk fIręjało- 
wycb zamieszczamy w „Glosie 
Soortowca".

Na Dosledzenle przybyli: 
członkowie Rady Państwa 1 
Rządu, przedstawiciele KC 
PZPR, członkowie Polskiej 
Akademii Nauk, rektorzy wyż­
szych uczelni, przedstawiciele 
organizacji politycznych 1 spo 
łecznych, związków twórczych 
oraz kół naukowych przy wyż­
szych uczelniach. ■

Obradom przewodniczył wi­
ceprezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz — przewodni 
czacv Komitetu Honorowego 
Roku Odrodzenia.

Uroczyste posiedzenie za­
gaił wiceprezes Radv Mlślw* 
rów J. Cyrankiewicz,

Przemówienie przyjęto go­
rącymi oklaskami.

Z prolektem programu ob­
chodu Roku Kopernlkowskieg > 
I Roku Odrodzenia zapoznał 
zebranych min. A. Rapacki.

Po dvskus|l przyjęte zosta­
ły lednomyślnle uchwały ko­
mitetów honorowych Raku 
Kopernikowskiego I Roku Od­
rodzenia.

Uchwała Komitetu Honoro­
wego Roku Kopernikowskiego 
trłosi m. ln.. iż komitet podej- 
mule Inicjatywę w celu rea- 
llzacil:

Sesll Naukowej Polskiej A- 
kademii Nauk, poświęconej 
wszechstronnemu omówieni-: 
znaczenia odkryć Kopę.-tka. 
Dorobek sesll zostanie wyda­
ny drukiem.

Ogólnopolskiej wystawy Mi 
kolaja Kopernika w Krako­
wie i wysjaw w Toruniu. Wro 
clawlu, Olsztynie Itd.

„Komitet Honorowy Roku 
Kopernikowskiego — czytamy 
w zakończeniu uchwały — 
wzywa Instytucje naukowe, 
szkoły, organizacje społeczne, 
kulturalne 1 oświatowe do 
współpracy nad upowszechnię 
nlem i pogłębieniem znajo-. 
mości życia I dzieła Koperni­
ka wśród najszerszych mas 
narodu polskiego".

Uchwała Komitetu Hono­
rowego dlok u Odrodzenia gło­
si m. in. że Komitet podejmu 
Je Inicjatywę w celu realiza­
cji następujących za'dań:

Zorganizowania w paźdzler 
nlku rb. Sesji Naukowej Od­
rodzenia Polskiego PAN. któ 
rej celem będzie opracowanie 
materiałów d« naukowel syn* 
tezy -epoki .oraz opubllkową. 
nie dorobku naukowego sesji, 
osiągniętego w wyniku skupie

FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA MIN. OŚWIATY 
W. JAROSIŃSKIEGO WYGŁOSZONEGO NA

IV KRAJOWYM ZJEŻDZIE DELEGATÓW ZZNP



Fragmenty przemaw.enia J. Cyrankiewicza

Powodzenia —
młodzieży maturalna!

Piękna 1 cenna Jest nasza 
spuścizna, nasze dziedzictwo. 
Najpiękniejsze Jest Jednak to, 
że dziś z dumą możemy powie­
dzieć, że budując ustrój, spra­
wiedliwości społecznej — bu­
dując socjalizm — realizujemy 
w ustokrotnlonej skali to, o co 
przez wieki walczyły spętane 
masy 1 najszlachetniejsi w na­
rodzie. (Oklaski).

niego najlepszą podzięką, ra­
dosnym uczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku.

Młodym maturzystom w 
chwili egzaminu pomaga rów­
nież myśl o swej organizacji. 
ZMP wzorem lenlnowsko- 
stalinowskiego Komsomołu 
wskazywał lm właściwą drogę 
życia 1 postępowania. I wiedzą 
dobrze nasi maturzyści, że obo 
wiązklem ZMP-owca Jest rze­
telne wykonywanie swych o- 
bowlązków, szczera 1 systema­
tyczna nauka. Organizacja po. 
magała swym towarzyszom w 
pracy szkolnej, opiekowała się 
słabszymi, dopingowała leni­
wych.

Dziewczętom 1 chłopcom to­
warzyszy również serdeczna 
troska całego społeczeństwa. 
W naszym kraju sprawa egza­
minu maturalnego dziesiątków 
tysięcy młodych ludzi jest 
sprawą całego narodu. Twór­
czy trud społeczeństwa stwo­
rzył młodzieży takie warunki 
nauki 1 ogólnego rozwoju, Ja­
kiego nie miało przed sobą 
Jeszcze nigdy młode pokolenie 
Polaków. Cały naród serdecz­
nie 1 szczodrze daje swel mło- 
dzieży wszystko co najlepsze, 
ale w zamian za to żąda do­
brych wyników w nauce i pra­
cy. Partia 1 społeczeństwo li­
czy na młode pokolenie. W 
nim widzi nowych budowni­
czych naszej Ojczyzny, tych 
którzy podejmą dalszą walkę 
o lepsze 1 szczęśliwsze Jutro. 
Czy młodzież Jest przygotowa­
na do samodzielnego życia 
czy spełniła swój patriotyczny

Rośnie gigant socjal zmu
Nowa Huta

uczelnie. Stoją przed nimi o- 
tworem piękne perspektywy. 
Uzbrajamy nasz rozwijający 
się przemysł w nowoczesną 
socjalistyczną technikę, trud 
rolnika na roli staje się lżej­
szy dzięki dziesiątkom tysięcy 
nowych traktorów 1 maszyn 
rolniczych, budujemy wspa­
niałe szpitale i przestronne 
szkoły. W laboratoriach I 
uczelniach w Nowej Hucle i 
Kędzierzynie, nad brzegami u- 
jarzmionych rzek, w pracow­
niach, gdzie powstaJą projekty 
nowych miast, pracować będą 
i rozwijać swą wiedzę 1 zdolno 
ścl dzisiejsi maturzyści, wraz z 
klasą robotniczą i pracującym 
chłopstwem tworzyć będą no­
we socjalistyczne życie.

Dzisiejsza młodzież stając 
do egzaminu dojrzałości tuż 
obok siebie, widzi wiernego 
1 serdecznego przyjaciela 
szkolnych lat — nauczyciela. 
To on przez długie lata dokła­
dał wszelkich sił, aby pomóc 
swym uczniom w opanowaniu 
wiedzy o świecie i ludziach, 
wtajemniczał Ich w arkana 
nauk, kształtował umysł i 
światopogląd swych wychowań 
ków. Nie raz 1 nie dwa pozo­
stawał po zajęciach szkolnych, 
aby wytłumaczyć trudniejsze 
1 bardziej zawiłe tematy, nie­
ustępliwie walczył o wyniki 
nauczania, o wychowanie w 
duchu moralności socjalistycz­
nej przyszłych budowniczych 
socjalizmu. Dobrze złożony 
egzamin dojrzałości będzie dla

czysty obchód Święta Ludowe­
go do gromady Strzellnko. Or­
ganizatorem uroczystości była 
przodująca w powiecie słup­
skim spółdzielnia produkcyjna 
w Strzellnku, Wyróżnienie to 
sjjotkało spółdzielców za pięk­
ne wyńikt w pracy. Minęło 
zaledwie dwa lata od założenia 
spółdzelnl „Przykład", a 
członkowie Je| zdążyli Już zdo 
być uznanie całego powiatu. 
W ubiegłym roku otrzymali 
sztandar przechodni za wyso 
ką wydajność z hektara, za 
dobre wvnlkl w hodowli i naj 
wyższą w powiecie słupskim 
dniówkę obrachunkową. Stall 
się przykładem dla innych 
SDółdzlelni 1 Innych gromad, 
wymownie przekonywując nie- 
zrzeszonvch leszcze gospod””^ 
o wyższości gospodarki zespo 
łowel.

W uroczystym obchodzie 
Świętą Ludowego w Strzellnku 
wzięli udział przodujący ro­
botnicy z fabryk słupskich, 
przynosząc nraculącvm chło­
pom pozdrowienia od klasy ro 
botnlczef.

Po części oficjalnej odbyły 
się występy artystyczne w 
świetlicy gromadzkiej po czym 
do późnych godzin wieczor­
nych miejscowa ludność 1 goś 
cle bawili sle na zabawie lu- 
dowel.

Sekretarz podst. org. part, 
w Starkowle, tow. Kazimierz 
Pryclak — przodujący chłop 
gminy Kiełczygłowy, bez­
partyjna przodująca chłop­
ka ze Starkowa, Klara
Myszka, odznaczona Sre­
brnym Krzyżem Zasługi — to 
ludzie, na których zwrócone 
były oczy wszystkich zebra­
nych. Stanowią oni wzór pa­
triotycznej postawy pracują­
cych chłopów w stosunku do 
potrzeb ludowej ojczyzny.

W Brzezlu (pow. Człuchów) 
chłopi z gmin Brzezie 1 Kocza 
la w liczbie około 300 osób 
wzięli udział w uroczystym 
wiecu z okazji Świętą Ludo­
wego. Gos poda rzemt uroczysto­
ści był zastępca posła na 
Sejm, przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej w Brze­
zlu ob. Wawrzyniak. W imie­
niu Komitetu Frontu Narodo­
wego referat na wiecu wygło­
sił tow. Morawski, w Imieniu 
ZSL wystąpił ob. Orłowski. 
Na uroczystość przybyli: czło­
nek NKW ZSL, Szamlak, o- 
raz wiceprzewodniczący Po­
wiatowej Rady Narodowej, 
Mazurek.

W części artystycznej wystą 
pił zespół szkoły podstawowej 
w Bielsku, gmina Koczała.

Po wleću odbyły się roz­
grywki między Ludowym! 
Zrzeszeniami Sportowymi z 
gromad gmin Brzezie 1 Kocza 
ła. Wieczorem odbyła się za­
bawa ludowa. Wielkim powo­
dzeniem cieszyła się loteria 
książkowa, urządzona przez 
gminną spółdzielnię w Brze­
zlu.

W pow. słupskim chłopi z 
czterech gmin — Dunlnowo, 
Bruskowo Wielkie, Ryczewo 1 
Kobylnica—zjechali się na uro

Czy wiecie że...
...przy budowie Kombinatu 

Nowa Hutą zużytych zostanie 
200 tys. ton żelaza konstruk­
cyjnego | zbrojeniowego. Gdy. 
by załadować tym żelazem wa 
gony kolejowe, utworzyłyby o- 
ne pociąg długości równej od­
ległości między Warszawą a 
Łodzią.

...dzięki najnowocześniej­
szym, dostarczanym z ZSRR 
urządzeniom. Nowa Huta bę. 
dzie m. in. zużywać do czadnlc 
martenowskich gaz powstający 
przy przetapianiu rudy w Wici, 
kich Plecach. Dzięki temu, mo' 
żna będzie zaoszczędzić pół 
miliona ton węgla rocznie.

...pracujące Już obiekty rejo 
nu warsztatów mechanlczno-re 
montowych Nowej Huty są 
większe od zakładów metalo­
wych im. J. Stalina.w Pozna­
niu. Łączna kubatura obiektów 
tego rejonu Jest 2,5 raza wlęk 
sza od ogólnej kubatury wybu 
dowanych w ciągu kilkunastu 
lat w okresie międzywojennym 
obiektów portu gdyńskiego. 
A przecież rejon warsztatów 
Jest jedynie oddziałem pomo­
cniczym Kombinatu Nową Hu. 
ta.

...zarówno centralna Zbró- 
jarnla Jak i Cleslelnla, wybu­
dowane I uruchomione według 
radzieckich projektów, otrzy­
mały najnowocześniejsze wy­
posażenie techniczne. Praco­
chłonne czynności w tych 
obiektach są do maksimum 
zmechanizowane.

Zakwitły już „studenckie" 
kwiaty — kasztany. Ich biało- 
różowe kiście są widomym 
znakiem rozpoczynających się 
egzaminów dojrzałości. W 
szkołach ogólnokształcących 1 
pedagogicznych, w technikach 
zawodowych 85 tys. dziewcząt 
1 chłopców pochyla się naci 
białymi kartkami papieru, za­
pełnia Je 'szeregami liter 1 
cytr.

A równocześnie dziesiątki 
tysięcy rodzin robotniczych 
1 chłopskich w całej Polsce 
są myślami 1 sercem ze swymi 
dziećmi, które za kilkanaście 
dni mają otrzymać świadectwo 
dojrzałości.

Matura — to przełomowa 
1 niezapomniana chwila w ży 
cłu młodzieży. To wejście pe­
wnym krokiem w życie, bez 
lęku o dzień Jutrzejszy. Bez 
lęku, który takim ciężarem 
kładł się na serca młodzieży 
w Polsce kapitalistycznej, za­
truwał podniosłą chwilę ukoń­
czenia szkoły średniej. Bo na­
sza Ojczyzna nie zna dziś zja­
wiska nadprodukcji inteligen­
cji. Przeciwnie, ciągle odczu­
wamy jej głód. Dokładamy też 
wszelkich sił. aby jeszcze bar­
dziej rozwijać 1 krzewić o- 
światę. Program Frontu Na­
rodowego głosi: „Zapewnlmy 
średnie wykształcenie wszyst­
kim dzieciom w wielkich mia­
stach 1 ośrodkach przemysło­
wych, Jak również coraz licz­
niejszym rzeszom dzieci wiej­
skich". W Warszawie, naszej 
stolicy, założenia te zostały 
Już zrealizowane, w innych 
miastach wykonanie Ich szyb­
ko posuwa się naprzód.

Na tysiące młodych absol­
wentów szkół ogólnokształcą­
cych 1 techników zawodowych 
czeka praca, czekają wyższe

Kio zarabia 
na brudnej 
wojnie

Francuski tygodnik „Obserrn- 
teur** opublikował rewelacje, do­
tyczące szczegółów zakrojonej na 
olbrzymią skalę spekulacji pla­
strami. Jak wynika z opublikowa 
nych danych, spekulacja ta, która 
odbywa się na trasie Francja— 
Indochiny, kosztuje Francję dzień 
nie 5D0 milionów franków. Ogól­
ną utratę dewiz przez Francję w 
ciągu 7 lat tygodnik „Observa- 
teur* ocenia na przeszło 1000 mi­
liardów franków.

W tę olbrzymią aferę spekula­
cyjną zamieszane są wysoko po­
stawione osobistości. „Łatwo zro. 
zumieć — pi*ze ,.Observateur<ł — 
dlaczego pewni ludzie nie chcą 
aby wojna indoch’ń«ka skodczvła 
sle. To byłby koniec ich docho­
dów**.

Oto Jeszcze Jeden nrzvczvnek do 
..brudnej wojny**, którą imperia­
liści francuscy z takim uporem, 
mimo ponoszonych klęsk, prowa­
dzą przeciwko bohaterskiemu lu­
dowi vietnamsklemu.

(MAT).

Na umajonych zielenią wo­
zach 1 traktorach przybyli chło 
Pi z powiatu miasteckiego na 
obchód Święta Ludowego w 
Kiełczygłowach. W obchodzie 
Ludowego Święta udział wzięli 
robotnicy Fabryki Wozów w 
Kiełczygłowach. Ich produk­
cja bezpośrednio służy potrze­
bom wsi. Obok chłopów j ro­
botników stanęli na wiecu 
nauczyciele ze wszystkich 
szkół gminy. Na obchód Ludo 
wego Święta zebrali się cl 
wszyscy, którzy wspólnym wy­
siłkiem przekształcają wieś w 
zamożną 1 kulturalną. '

Przybyli liczni robotnicy 
rolni z Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. Młody trakto 
rzy6ta z PGR Cetuń, Alojzy 
Burza, przywiózł na swoim *Ze 
torze roześmiane dziewczę­
ta 1 chłopców z brygad Polo­
wych/ Wszyscy mają jx>wód 
do radości. Alojzy Burza wy­
konuje przeciętnie 120 proc, 
normy. Brygady połowę zasa­
dziły w terminie ziemniaki.

(Dokończenie z 1 6tr.)
Epoka nasza, epoka wiel­

kich zmagań 1 wielkich zwy­
cięstw postępowej myśli pod­
niesionej przez Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina, do god 
ności prawdziwej nauki o ży­
ciu i rozwoju stosunków spo­
łecznych i o drogach prze­
kształcania tych stosunków — 
epoka nasza, epoka socjalizmu, 
epoka Lenina 1 Stalina — Jest 
nareszcie wielką ejx>ką reallza 
cji — urzeczywistnianiem wszy 
stkich najszlachetniejszych dą­
żeń ludzkości z taką silą daw­
niej przejawianych w okresie 
Odrodzenia, w okresie uwarun 
kowanego ówczesnymi stosun­
kami społecznymi, ale też ty­
mi stosunkami ograniczonego 
— okresem wyzwalania się nan 
kl i myśli ludzkiej z pęt śre- 
ciniowleczT)'M. feudalnej teo­
log: I.

Jeżeli tak Jest, to na zwy­
cięstwa epoki, w której dane 
nam Jest żyć 1 działać, złożyły 
się wszystkie dzieła przeszło­
ści, które łamały, jak mówił 
Mickiewicz „przesądy światło 
ćmiące".

Imię Kopernika jest czczone 
Jako sztandar walki o swobo­
dę myśli, o rozwój nauki w 
służbie ludzkości, o postęp 
przeciw wstecznlctwu 1 ogra­
niczeniom myśli Jakie narzu­
cają klasy społeczne broniące 
beznadziejnie 6wolch przywile 
jów. •

Dlatego to naród nasz 
czcząc Wielkiego Polaka — 
Kopernika, przybliża równo­
cześnie ku sobie całą epokę 
Polskiego Odrodzenia, która 
po zrodziła. Jego 1 wielkich 
sławnych myślicieli politycz­
nych, reformatorów społecz­
nych, pisarzy 1 poetów, wybit­
nych twórców polskiej myśli 
politycznej, wybiegających 
swoim znaczeniem daleko poza 
granice Polski, twórców jx>1- 
skiel kultury z epoki Odrodzę 
nla. bojowników o sprawiedli­
wość, o lepsze urządzenie 
Polski, o naprawę Rzeczypo­
spolitej. o lepsze obyczaje sno 
łeczne przeciw niesprawiedli­
wościom l uclckowl.

Dlatego to Polaka Ludowa z 
pietyzmem przejmuje cenną 
©puściznę postępowych walk 1 
wyzwoleńczych dążeń Polskie­
go Odrodzenia.

Pod hasłami Frontu Narodowego 
chłopi województwa koszalińskiego 

obchodzili Święto Ludowe

Nauczyciele bądźcie moloiem 
wielkiej rewolucji kulturalnej 

która kształtuje dziś życie narodu
(Dokończenie z 1 str.) 

społecznym", rewolucjonistą, 
walczącym o socjalizm, to Jest 
o nowy ustrój, o ustrój wolno­
ści, w którym zniknie raz na 
zawsze wyzysk i przemoc czło­
wieka nad człowiekiem.

Może tak być wówczas, gdy 
każdy nauczyciel, wychowaw­
ca. działacz oświatowy przy­
swoi sobie, zgłębi j uzna za 
swoją własną, najbardziej przo 
dującą naukę ludzkości — 
marksizm-lenlnlzm, tę naukę, 
która stanowi życiodajną silę 
klasy robotniczej.

Niech całą naszą pracę prze 
nlka pasja nieubłaganej walki 
z tym co stare 1 złe, co ginie, 
pasja wspierania, pielęgnowa­
nia 1 rozwijania tego, co nowe 
1 twórcze, co rodzi się do ży­
cia 1 trwania. Nlęch młodzież 
powierzona waszej opiece na 
jwdstawle tego, czego |ą uczy­
cie, na przykładzie waszej oso 
blstej postawy widzi, rozumie, 
że wszystkie nasze osiągnięcia, 
wspaniały rozwój budownictwa 
Polski Ludowej, rozkwit na­
szej kultury narodowej za­
wdzięczamy bohaterskiej, ofiar 
nej walce najlepszych synów 
naszego narodu w przeszłości 
i dzisiaj. Niech nasze młode 
pokolenie nauczy się oceniać, 
szanować i kochać całą naszą 
bohaterską i postępową prze­
szłość, niech czci 1 szanuje bo-

obowiązek — wy każą m. in. 
egzaminy dojrzałości.

Tegoroczni maturzyści, w 
większości młodzież robotni­
czo - chłopska w ciągu lat nau 
ki pokazali, że można lm zau­
fać. Praca większość z nich 
nie była łatwa. W roku bieżą­
cym ponad 33 tys. młodzieży 
uczniów szkół ogólnokształcą­
cych, po raz pierwszy ukończy 
ła XI klasę na podstawie no­
wych programów szkolnych. 
Nowe programy 1 podręczniki 
wprowadzone w 1949 i 1950 
roku i oparte o przodujące 
wzory żadzieckle — napełnia­
ją pracę szkoły prawdziwie po 
stępową treścią. Aby w pełń) 
przygotować się do egzaminów 
uczniowie XI klasy, musieli w 
ciągu trzech lat nie tylko opa­
nować zaplanowany materiał, 
ale uzupełnić jeszcze luki I 
braki z programów młodszych 
klas. W tym roku młodzi ma­
turzyści po raz pierwszy zdo­
bywali wiedzę o swoim naro­
dzie opartą na fundamencie 
wspaniałego dzieła całego spo 
łeczeństwa — Konstytucji Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo: 
wej.

Z roku na rok dzięki wytę­
żonej pracy nauczycieli I ko­
lektywu uczniowskiego, dzięki 
systematycznej walce o jak 
najlepsze wyniki nauczania 
zmniejsza się liczba nie zda­
nych egzaminów dojrzałości. 
Jesteśmy pewni, że w tym ro­
ku młodzież nasza zaprezentu­
je nam Jeszcze lepsze wyniki 
swej pracy.

W tych pięknych dniach 
składania egzaminów dojrza­
łości, jesteśmy całym sercem 
z naszą młodzieżą 1 wespół z 
jaj rodzicami życzymy jej naj­
goręcej najlepszych wyników. 
W imię wielkości Polski,# w 
imię socjalizmu!

Jownlków przeszłości 1 dnia 
dzisiejszego, niech porwana 
Ich pi^ykładem sama zaprag­
nie wstąpić w ich. ślady 1 wal­
czyć o socjalizm w Polsce.

Jest jeszcze wiele braków w 
naszej pracy. Pleni się jeszcze 
biurokratyzm w ogniwach ad­
ministracji 1 ogniwach związ­
kowych, w szkołach, placów­
kach Wychowawczych. Jest 
Jeszcze wiele bezdusznego sto­
sunku do ludzi, Ho ich potrzeb, 
trosk 1 spraw. Są. Jeszcze lu­
dzie drzemiący w błogim samo 
zadowoleniu, beztrosko usto­
sunkowujący 61ę do swoich o- 
bowlązków.

Wydajemy nieubłaganą wal­
kę tym wszystkim brakom, wy 
pałamy Je ogniem śmiałej 1 o- 
strej samokrytyki, walczymy 
z marnotrawstwem, niedbałym 
stosunkiem do własności spo­
łecznej. brakiem dyscypliny 
pracy i obowiązkowości, z 
ojjortunlzmem, ślepotą polity­
czną i zanikiem czujności.

We wszystkich dziedzinach 
naszej Drący 1 działalności nie 
zbędna jest wychowawcza dzla 
łalność związku zawodowego. 
Ma on w swojej pracy poważ­
ne osiągnięcia, ma 1 .słabości. 
Zadaniem IV Walnego Zjazdu 
Jest dokonać analizy tych 
wszystkich braków I w oparciu 
o mobilizację wszystkich człon 
ków słabości te przezwyciężyć. 
Zadaniem IV Zjazdu jest w o- 
parciu o postęjx>wą tradycję 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego natchnąć masy nauczy­
cielskie duchem ofensywnoścf, 
bojowoścl 1 bezkompromisowo 
ści w walce o socjalistyczną 
szkołę, ważne ogniwo walki'b 
socjalizm 1 pokój.

Niech do wykonania tego 
zagrzewają nas wszystkich sio 
wa naszego wielkiego nauczy­
ciela Bolesława Bieruta wypo­
wiedziane na III ZJeźdzle:

„W wielkim 1 twórczym za­
daniu wychowawczym naszego 
narodu — Wam, nauczyciele 
polscy, przypadła doniosła ro­
la, którą—wierzę gorąco—po­
traficie wypełnić chlubnie, mo 
bilfzując kolektywny wysiłek 
całej swej organizacji. Tego 
oczekuje od Was naród, two­
rzący swój nowy byt socjali­
styczny, nową kartę swych 
dziejów. Bądźcie motorem tej 
wspaniałej 1 wielkiej rewolucji 
kulturalnej, która kształtuje 
dziś życie narodu, pomnażaj­
cie jej twórcze wyniki. Ponie­
ście w szeregi nauczycielstwa 
ten gorący zapał, który oży­
wiał serca wielkich szermierzy 
oświaty, nauki 1 kultury pol­
skiej, nieśmiertelnych wycho­
wawców narodu — Kopernika, 
Modrzewskiego, Mlcklewleza, 
Słowackiego, Kołłątaja, Staszl- 
ca, Śniadeckich 1 wielu, wielu 
innych, których twórcza praca 
stanowi źródło naszej chwały 
ojczystej".

W imieniu Rządu wyrazić 
chcę przekonanie, że Zjazd 
sj>ełnl nadzieje pokładane w 
r.lm przez maev członkowskie, 
przez całe społeczeństwo. To­
warzysz Bolesław Bierut pros! 
o przekazanie Wam 1 całemu 
nauczycielstwu gojących po­
zdrowień oraz życzeń owoc­
nych obrad". Gorące oklaski, 
okrzyki: „Niech żyje nasz 
Nauczyciel Bolesław Bierut!" 
(Dlugortwała gorąca owacja).

Dni Oświaty Ksląikl 1 Prasy

Chłopi pracujący w calyn kraju radośnie obchodzili dzień 
Święta Ludowego. W licznych wiecach i manifestacjach, w 
których udział wzięli delegaci z fabryk i zakładów pracy w 
miastach, pracujący chłopi dali wyraz swemu przywiązaniu 
do sojuszu robotniczo-chłopskiego, który Jest fundamentem 
władzy ludowej Przebieg uroczystości Święta Ludowego po­
twierdził jedność polskich mas pracujących we Froncie Na­
rodowym. Był on jednocześnie dowodem podnoszącej się stale 
świadomości politycznej chłopów pracujących, rozumiejących 
potrzebę ciągłego zwiększania wydajności z hektara, mecha­
nizacji rolnictwa, rozszerzania hodowli. Dzień Święta Ludo­
wego był potwierdzeniem wspaniałych sukcesów spółdziel­
czości produkcyjnej, jedynej drogi prowadzącej wieś do co­
raz wyższych urodzajów i wysokiej kultury.

W województwie koszalińskim w wielu gminach 1 groma­
dach odbyły się uroczyste obchody 1 manifestacje, na któ­
rych pracujący chłopi wespół z przedstawicielami klasy ro­
botniczej omawiali osiągnięcia produkcyjne, kulturalne i so­
cjalne wsi polskiej w walce o zbudowanie socjalizmu.



Wojewódzka Konferencja 
Zjednoczeniowa 
Ligi Przyjaciół Żołnierza 
Ligi Lotniczej 
i Ligi Morskiej

Wczoraj, w Koszalinie w 6a 
11 Prezydium Woj. RN odbyła 
się Wojewódzka Konferencja 
Zjednoczeniowa Lig! Przyjaciół 
Żołnierza, Ligi Lotniczej 1 Li­
gi Morskiej. Na konferencję 
przybyło około 100 delegatów 
z całego województwa, przed­
stawiciele Zarządu Głównego 
LPZ, Ludowego Wojska Pol­
skiego, partii, organizacji ma­
sowych 1 społecznych. Zebrani 
na konferencji delegaci trzech 
łączących 6ię organizacji pod­
sumowali dotychczasowe oslą- 
g*Z?cla trzech organizacji, zo­
bowiązali się do dalszej owo­
cnej pracy w nowej organiza­
cji, która nosić będzie nazwę— 
Liga Przyjaciół Żołnierza.

Z kolei zebrani dokonali wy 
boru nowego Zarządu Woje­
wódzkiego, nowopowstałej or­
ganizacji, W skład Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza weszli: ja 
ko przewodniczący Michał Li- 
szenkowskl. Jako wiceprzewo­
dniczący Stefan Czyżewski i 
Kazimierz Gutnlk, sekretarzem 
wybrano Piotra Wykę, skarb­
nikiem Feliksa Rakoczego.

Zebrani uczestnicy Woje­
wódzkiej Konferencji połącze­
niowej uchwalili tekst depeszy 
do Marszałka Polski Konstan­
tego Rokossowskiego.

Zjednoczona Organizacja 
Liga Przyjaciół Żołnierza bę­
dzie prowadziła pracę uśwladą 
mlającą o zagadnieniach obro 
ny kraju, będzie krzewiła zna­
jomość bohaterskich tradycji 
Ludowego Wojska Polskiego, 
będzie pogłębiała miłość do 
Wojska Polskiego oraz nlezwy 
ciężonej Armii Radzieckiej— 
wyzwolicielkl narodu polskie­
go. (zk) 

Wśród wielu kierownictw 1 
załóg naszych zakładów zako­
rzenił 61ę mylny pogląd, że wy 
roby, zwracane do poprawki 
nie należą do produkcji zbrak<> 
wanej. Stąd, tak często słyszy 
się w fabrykach zdanie; my nie 
wypuszczamy braków.

Tymczasem w Słupskich Fa 
brykach Mebli, w miesiącu 
kwietniu, kontrola techniczna 
zgłosiła do poprawy 30 proc, 
wyprodukowanych z różnymi 
usterkami szaf. Nie chcąc lx> 
wlem obniżyć ich klasy, trzeba 
było usterki usuwać.

Tak wielka ilość poprawek 
wynikła m. In. z niedokładno­
ści w robocie I z braku kon­
troli mlędzyoperacyjnej. Kon­
troler techniczny nie zwracał 
uwagi na jakość wykonania po 
szczególnych operacji I dlate­
go odpowiedzialność za uster­
ki spada wyłącznie na robotni 
ków, zatrudnionych w końco­
wej fazie produkcji. Raz wy­
puszczony brak przechodził 
bezkarnie wszystkie fazy 1 do­
piero dostrzegano go przy od 
blorze gotowego wyrobu.

Sprawę brakoróbstwa, utrud 
nlającego załodze rytmiczne 
wykonanie planu, omówiono 
na naradzie wytwórcze] dnia 
13 maja br; Chcąc zerwać z 
dotychczasowym stylem pracy 
1 wyeliminować straty, wynl 
kle z nledbałoścl w produkcji, 
brygady młodzieżowe Słup­
skich Fabryk Mebli rzuciły 
apel podjęcia za przykładem 
Wiktora Saja, współzawodni­
ctwa: ,,Ja nie wypuszczę bra­
ku" 1 rozszerzenia go na wszy 
stkle oddziały.

Zaostrzyła się obecnie dy­
scyplina nieprzyjmowanla bra­
ków z działu do działu. Tak 
np. przed podjęciem współza­
wodnictwa o niewypu6zczenlu 
braków, załoga maszynowni po 
prawiła produkcję wytwórni 
płyt, przysyłającej duży pro­
cent płyt niewymiarowych. 
Dziś Jest Już inaczej. Procent 
braków wychodzących z maszy

Więcej troski
o robotników sezonowych PGR

W PGR-ach naszego woje­
wództwa rozpoczynają się już 
prace pielęgnacyjne przy uprą 
wie okopowych, a szczególnie 
buraków cukrowych. Trwają 
intensywne przygotowania do 
sianokosów. Bliski jest rów­
nież termin rozpoczęcia żniw. 
Wiemy, że niektóre PGR-y od 
czuwają brak siły roboczej. 
Dlatego też da pomocy w spra 
wnym wykonaniu pilnych prac 
polowych mobilizuje się człon 
ków rodzin robotników i pra­
cowników PGR. Wielką po­
moc w przeprowadzeniu tych 
prac, w wykonaniu zadań po­
stawionych PGR-om przez 
plan 6-letnl — okażą również 
robotnicy sezonowi, którzy po 
dobnie Jak w latach ubieg­
łych, przybywają do naszych 
gospodarstw w okresie nasile­
nia prac polowych. Rzecz Ja­
sna, że lepszą 1 wydajniejszą 
będzie Ich pomoc, jeśli zosta­
ną otoczeni należytą opieką, 
jeżeli kierownictwo PGR trosz 
czyć się będzie o |xxlnle6!en!e 
Ich kwalifikacji zawodowych, 
o sprawy bytowe, Jeżeli zabez 
pieczy lm możliwości kultural 
nego wypoczynku.

W zespole PGR Tychowo w 
pow. blałogardzklm pracuje 
około 40 robotników sezono­
wych. W najbliższych dniach 
spodziewany jest przyjazd dal 
6zych 20 robotników oraz 
wielu rodzin. Dyrektor zespo­
łu tow. Ludwik Dąbrówka 1 
przewodniczący rolnej rady za 
kładowej tow. Jan Terelak za 
pewnlają, że interesują się ro­
botnikami sezonowymi, osobi­
ście przeprowadzają kontrolę 
mieszkań.1 stołówek. Jednym 
słowem, że dbają o robotni 
ków, którzy w rezultacie są za 
dowolen! z pobytu w zespole.

Istotnie, w wielu gospodar­
stwach mogliśmy uzyskać )» 
twierdzenie tych zapewnień. 
Przede wszystkim robotnicy 
zadowoleni są z czystych 1 od 
powlednlo' urządzonych mlesz 
kań, nie narzekają na brak 
kocy i bielizny pościelowej. 
Dobrze pracują niektóre sto­
łówki.

Zadowoleni są z dobrej o- 
plela młodzi robotnicy sezono­

wi w PGR Kikowo. Chwalą 
smaczne 1 pożywne Jedzenie, 
]x>rządne mieszkania. Zadowo 
leni są, że po pracy mogą w 
świetlicy zagrać, w ping - pon- 
ga, skorzystać z* szachów, czy 
innych gier. Nie mogą tylko 
pogodzić się z faktem, że go­
spodarstwo posiada dość dużą 
bibliotekę, a książki nie są u- 
dostępnlane robotnikom.

Rezultatem dobrej opieki 
nad sezonowymi Jest przejście 
kilku z nich na robotników 
stałych, przyjazd w tym roku 
dalszych 8 robotników na se­
zon, a jirzede wszystkim Ich 
ofiarna 1 wydajna praca. Zblo 
rowy przyjazd sezonowych zor 
ganlzowała Zbroszczykowa. 
Pracuje ona w Kikowie od 
wielu lat. Będąc niedawno w 
rodzinne] wiośce w woj. kie­
leckim, rozmawiała wiele na 
temat dobrych warunków ży­
cia 1 pracy w gospodarstwie 
państwowym. W ten sposób za 
chęclła do przyjazdu z nią do 
KIkowa 7 chłopców i 1 dziew­
czynę. Nowoprzybyli — Stani­
sław Samlczak, Józef Jabłoń­
ski, Stanisław Kosmala 1 Ma­
rla Jabłońska twierdzą, że naj­
prawdopodobniej pozostaną w 
PGR na stałe.

Zajeżdżając do gospodar­
stwa Trzeblec, przypominamy 
sobie 6łowa przewodniczącego 
RRZ i personalnego zespołu: 
,,W Trzebcu było przed kilku 
tygodniami bardzo źle. Szcze­
gólnie narzekano na brudną 
stołówkę, kiepskie jedzenie. 
Teraz nastąpiła już poprawa. 
Zmieniliśmy kucharkę, odre­
montowaliśmy kuchnię 1 sto­
łówkę. Robotnicy są teraz za­
dowoleni".

Nie potwierdzają Jednak te­
go rozmawiający z nami Ucz­
ni robotnicy sezonowi tegó go 
spodaretwa.

— Od Jutra przestaję korzy 
stać ze stołówki — oświadcza 
oborowy Zdzisław Sylwestrzak 
— wolę Już sam przygotowy­
wać sobie posiłki.

— Jak tak dalej pójdzie — ’ 
mówi Józefa Kulisz — to chy­
ba wszyscy odejdziemy 6tąd 
na Inne gospodarstwo.

Świadczy to, je w dalszym

I my nie wypuścimy braków!
nownj zmalał z 5 do 1 proc. 
Na montażu, skąd wy6zła ini­
cjatywa podjęcia apelu Saja, 
Ilość szaf,, zwracanych dzien­
nie do poprawki 1 to Już w to­
ku, a nie po zakończeniu pro­
dukcji, waha się od 3 do 5, 

•podczas, gdy w kwietniu wyno 
6iła od 8, nawet do 50 proc. 
Przy okuciu np. najlepiej pra­
cuje Kazimierz Kulka i Franci 
6zek Kąkolewski, przy wpaso­
waniu drzwi, Władysław Ćwi­
kliński, przy ostatecznym wy­
kończeniu Longin Kupa. Cl 
starsi stolarze nie wypuszcza­
ją obecnie ani Jednego braku 
ze swych stanowisk roboczych.

Razem z załogą pracuje nad 
likwidacją braków Biuro Tech 
nlczne. Do Jego zadań należy 
m. in. badanie wartości do­
starczanych zakładowi surow­
ców 1 materiałów pomocni­
czych, składników chemicz­
nych kleju, wilgotności tarci­
cy ltp. Długoletnia praktyka 
wykazała bowiem, że nie za­
wsze braki spowodowane są 
Jedynie nledbalośclą robotni­
ka. Brak jest często zawarty w 
samym surowcu. Tak więc 1 z 
tej 6trony prowadzona jest 
przez personel inżynieryjno- 
techniczny, walka z brakorób- 
stwem.

Równocześnie, prowadzona 
Jest wśród załogi praca uświa­
damiająca. Na tym polu Jest 
Jeszcze najwięcej do zrobienia. 
Niepoprawnych brakorobów 
umieszcza się na tablicy. Nale­
żą do nich ostatnio w SFM: 
Jan Post (prasa hydrauliczna). 
Genowefa Zalewska (składanie 
płyt), Wincenty Chmielewski 
i Antoni Kułaga.(montaż). Ale 
niektórzy z nich zrozumieli Już 
Jaką szkodę wyrządzają’ zakła­
dowi. Tak np. Antoni Kułaga’ 
postanowił wszystkie braki u- 
sunąć, by nazwisko jego 'z 
czarne] listy z-nlknęło.

Rzucęny przez Wiktora Sa­
ja apel, znalazł również odbi­
cie wśród załóg młodzieżo­
wych w Fabryce Sprzętu Okrę 

towego i Słupskiej Fabryce 
Narzędzi Rolniczych. Podjęła 
go cała brygada tow. Rybar- 
czyka z FSO, tokarz Henryk 
Bućkó z brygady Kaźmlercza- 
ka 1 Kazimierz Toprow'6kl z 
brygady Jana Gana. Są to 
przodujący tokarze 1 Ich pro 
dukcja może Innym służyć za 
wzór. W brygadzie ślusarskiej 
Rybanczyka sukcesami może 
się poszczycić: Józef Lis. któ 
ry> każdy sortyment wykonuje 
ściśle wg rysunków. Również 
sumiennie 1 dokładnie pracule 
Jan Knapik. Majster ślusarnl 
Wacław Wilhelm ceni Ich 
pracę I powierza lm najtrud­
niejszą, wymagającą szczegól­
nych kwalifikacji robotę. Nie 
znaczy to' oczywiście, że z 
FSO cała produkcja wychodzi 
Już bez zarzutu. Podobnie Jak 
w SFM, duży Jest tuta] Jeszcze 
procent poprawek, na które 
traci 61ę wiele cennych godzin 
pracy.

W walce z brakorób6twem 
słupskie, zakłady produkcyjne 
posługują się skutecznie orę­
żem krytyki. Za dobry pomysł 
należy uznać tablicę sporzą­
dzoną przez załogę SFNR, 
obrazującą przyczyny 1 źródła 
powstawania braków.

Ośmieszanie 1 napiętnowa­
nie takich brakorobów jak np- 
Waldemar Wąsik 1 Innych, da 
Ją dobre rezultaty. Szkoda tyl 
ko, że komentarze nie zawsze 
kierowane są Imiennie pod 
adresem niepoprawnych brako 
robów. Osłabia to wymowę ry 
sunków 1 karykatur.

W walce z brakoróbstwem 
trzeba nadal stosować oręż kry 
tyki i samokrytyki. Bowiem 
tylko odważne wskazywanie 
po imieniu na brakorobów, 
zmusi ich do lepszej 1 wydaj­
niejszej pracy.
• Towarzysze słupskich zakła 
dówl Podjęliście walkę z bra- 
koróbetwem. Jej zwycięski 
wynik zależy wyłącznie od 
Was samych. Walkę tę musl- 
cle wygrać! (J. L. W. Ł.)

ciągu w gospodarstwie nie 
jest dobrze. Cóż z tego, że wy 
malowano stołówkę 1 zmienio­
no kucharkę. Od wielu mlesię 
cy robotnicy jedzą rano 1 wie­
czorem suchy chleb. Dopiero 
przy końcu kwietnia każdy c- 
trzymal po 1 kg lnarmelady 
i trochę margaryny. Obiady 
są mało pożywne i ale uroz­
maicone. Zdarza się, że zespól 
dostarcza nieświeże mięso. W 
ostatnim czasie na obiady by­
ła często tylko zupa, bez 
drugiego dania. A mimo to, 
opłata za stołówkę w kwietniu 
wyniosła dziennie na osobę po 
12 złotych. .

Rozmawiając z robotnikami 
przekonaliśmy 61ę. że rozumie 
ją oni źródło tego niewłaści­
wego stanu, Jednak nikt nie 
pomaga, lm’ zła usunąć. Otóż 
głównym powodem złej pracy 
stołówki, Jest brak Jakiejkol­
wiek kontroli nad nią oraz nie 
przeprowadzanie kalkulacji 
posiłków. W praktyce kalkula 
cja wygląda tak, że przy koń­
cu miesiąca zespół obciąża go­
spodarstwo za pobrane produk 
ty i sumę wydatków dzieli się 
na ilość korzystających ze sto 
łówkl, otrzymując w ten spo­
sób koszt utrzymania dzienne­
go. Uniemożliwia całkowicie 
kontrolę 1 kalkulację kosztów 
posiłków brak w rachunkach 
cen Jednostkowych za poszcze­
gólne produkty.

Należy więc wzmóc kontro­
lę nad pracą-stołówki 1 bez­
względnie wprowadzić nie tyl 
ko kalkulację dzienną, ale i 
kalkulację każdego posiłku. 
Każdy robotnik musi przecież 
wiedzieć, ile kosztuje zjadany 
przez niego posiłek. Niezmier­
nie ważną rzeczą Jest zorgani­
zowanie komitetu stołówkowe­
go. Do obowiązków Jego nale 
żałaby przede wszystkim kon­
trola nie tylko kalkulacji, lecz 
także jakości posiłków, współ 
praca w układaniu Jadłospi­
sów, niedopuszczanie do nad­
użyć ltp.

Młodzieży, robotnikom za­
pewnić najeży możliwość kul­
turalnego spędzenia czasu po 
pracy. W gospodarstwie nie 
ma jednak świetlicy, nie do­
chodzą gazety. Podobno „mle-

czarek" z PGR Wlcewo ma je 
codziennie dowozić do zespo­
łu, ale nigdy Jeszcze nie do 
wiózł. Robotnicy są więc zu­
pełnie ,,odcięci od świata". 
Młodzież (11 osób) nie Jest 
zorganizowana w ZMP, który 
nie wykazuje troski o Jej spra 
wy, nie pomaga młodzieży w 
urządzeniu się na nowym miej 
scu i nie wciąga jej do pracy 
społecznej.

Do gospodarstwa Trzeblec 
przyjeżdżają dyrektor zespo­
łu,. przewodniczący RRZ 1 se­
kretarz KZ. Interesowali się 
oni warunkami bytowymi zało 
gl. Istniejące jeszcze poważne 
niedociągnięcia świadczą Jed­
nak, że zainteresowanie ich 
muslało być bardzo powierz­
chowne.

Brak Jest w zespole pracy 
nad podnoszeniem kwalifika­
cji zawodowych robotników se 
zonowych, brak jest troski o 
silne powiązanie ich z gospo­
darstwem, niewystarczająca 
praca polityczna. Zbyt mało 
tu troski o organizowanie ży­
cia świetlicowego 1 godziwych 
rozrywek kulturalnych.

Oljecńle, specjalna komis|a 
dokonuje kontroli całokształtu 
pracy każdego gospodarstwa 
Trzeba, aby zwróciła szczegół 
ną uwagę na warunki życia 1 
pracy robotników sezono­
wych. W większym niż do­
tychczas stopniu winny zająć 
61ę tym zagadnieniem: komitet 
zespołowy [oartll 1 rolna rada 
zakładowa. Powinny one za­
troszczyć się nie tylko o to. 
by mieszkania były czyste i 
wyremontowane, stołówki na 
poziomie, lecz również o to, 
by robotnicy sezonowi Jak naj 
szybciej poczuli się w PGR 
Jak u siebie w domu. By zada 
nla gospodarcze PGR stały się 
lm bliższe, by zrozumieli, że 
walcząc na równi z robotnika­
mi stałymi o sprawne przepro 
wadzenie wszystkich prac — 
przygotowują chleb 1 mięso 
dla budowniczych Nowej Hu­
ty 1 Innych wielkich budowli 
planu 6-letnlego, umacniają , 
siłę gospodarczą naszej Ojczy­
zny.

Marian Rebelka

Efzaxainv maluralno

We wszystKien sz Kota en ogólnokształcących ) zakładach kształ­
cenia nauczycieli rozpoczęły się w dniu 21 bm. egzaminy dojrza­
łości. W całej Polsce liczba maturzystów w bieżącym roku sięga 
ponad 85 tysięcy osób.

Na zdjęciu: Zdzisław Pillchowskl — przodownik nauki i pracy 
społecznej, uczeń szkoły TPD pisze pracę maturalną.

(Fot. CAT)

O pełną mobilizację 
do walki

ze stonką ziemniaczaną
Każdy rolnik, wszyscy mieszkańcy wsi, winni wziąć udział 

w szybkiej likwidacji ognisk stonki ziemniaczanej, aby za­
pobiec dalszemu jej rozszerzaniu się.

W celu pomocy rolnikom w ich walce z tym groźnym 
szkodnikiem, jrowołano w gromadach drużyny techniczne 
których zadaniem będzie stałe przeglądanie pól i likwidacja 
ognisk.

W dniach gotowości do akcji stonkowej, 7 bm. aktyw 
społeczny i gospodarczy przeprowadził kontrolę stanu przy­
gotowań do^kcjl Wykazała ona. że niektóre prezydia po­
wiatowych f gminnych rad narodowych m. In. w Sławnie 
i Kołobrz^u zbagatelizowały przygotowanie do akcjj prze- 
clwstonkowej. W tych też jjowlatach stwierdzono niedosta­
teczne przygotowanie wsi do walki ze stonką. Prezydia rad 
narodowych Jako gosjsodarze terenu są w pierwszym rzędzie 
od)x>wledzlalne za stan gotowości i winny być najbardziej 
zainteresowane w należytym przeprowadzeniu akcji przeciw- 
stonkowej. Aktyw rad narodowych, szczególnie w powiecie 
sławneriskim i kokJbrzeskim musi Jeszcze w tych dniach 
nadrobić zaległości i przeprowadzić we wszystkich groma­
dach szeroką pracę uświadamiającą wśród rolników, aby 
zapoznać Ich ze znaczeniem zniszczenia stonki | obowiązka­
mi każdego chłof>a, każdego mieszkańca, wsi w tej akcji. 
Prezydia rad narodowych dopilnują również przeszkolenia 
wszystkich członków drużyn technicznych, zwłaszcza przo­
downików gromadzkich 1 brygadzistów polowych w spół­
dzielniach produkcyjnych 1 PGR-ach.

Prezydia rad narodowych w tegorocznej akcji przeciw- 
stonkowej winny prowadzić pracę propagandową 1 mobili­
zować rolników do walki ze stopką przez cały rok. Należy 
wykorzystać wszystkie formy, propagandy masowej; gablotki, 
gazetki ścienne, błyskawice 1 gazetki powiatowe, zebrania 
gromadzkie ltp. dla stałego przypominania chłopom, że każ­
dy użytkownik Jest osobiście odpowiedzialny za czystość 
swoich pól.

Każdy rolnik zobowiązany Jest przynajmniej dwa fazy w 
tygodniu przeszukać dokładnie pola ziemniaczane, a w wy­
padku wykrycia stonki zgłosić o tym niezwłocznie u sołty­
sa, przodownika gromadzkiego, w najbliższym jsosterunku 
MO. lub w prezydium rady narodowej. Obowiązkiem każdego- 
rolnika, na którego polu wykryto stonkę Jest wybierać do­
kładnie wszystkie larwy czy chrabąszcze, a następnie przez 
7 dni z rzędu rano 1 po południu kontrolować to miejsce.

Jeśli w tyft czasie znajdzie się stonkę na tym samym 
polu, należjf poszukiwania kontynuować przez dalszych 
7 dni od chwili ostatniego wykrycia stonki.

Prezydia gminnych rad narodowych wytypowały przo- 
dowrtlków gromadzkich 1 ustaliły skład drużyn technicz­
nych, ale nie wszystkie powiadomiły o tym przodowników 
I członków drużyn. Należy zatem przodownikom gromadz­
kim wysłać imienne nominacje, a poszczególnym chłopom 
zawiadomienie o przynależności do tej czy innej drużyny 
technicznej. Za przykładem gminy Lubno—powiat miastecki, 
prezydia GRN winny umieścić na domach przodowników 
gromadzkich tabliczki informacyjne.

Aby tegoroczna akcja zwalczania stonki ziemniaczanej 
przebiegała sprawnie i dała pożądane wyniki, prezydia gmin­
nych rad narodowych muszą panllętać również o potrzebie sta­
łego instruowania przodowników gromadzkich 1 gminnych 
instruktorów ochrony roślin oraz o konieczności systema­
tycznej kontroli przebiegu zwalczania stonki ziemniaczanej. 
Należy również sporządzić 1 doprowadzić do wszystkich 
gromad plany i terminarze przeglądów pól na cały rok

W niektórych POM-ach, m. In. w Człuchowie 1 Sławnie 
kontrola stwierdziła, że Część aparatury przeclwstonkowej nlo 
została dot; hczas Jeązcze wyremontowana. Zadaniem dy- 
lekc.ji POM-ów 1 wydziałów politycznych Jest dopilnować, 
aby Jak najs bclej wyremontowano wszystkie aparaty i prze­
szkolono lut którzy będą Je obsługiwać.

Ostateczny termin gotowości dt> akcji wyznaczony został 
na 25 bm. W dniu tym specjtflne komisje przeprowadzą po­
nowną kontrolę we wszystkich POM-ach.

Aktyw POM-owskf winien pamiętać, że Jest odpowiedzial­
ny za przygotowanie 1 przeprowadzenie tegorocznej akcji 
przeclwstonkowel w spółdzielniach orodukcyjnych.

Niektóre zespoły PGR, szczególnie w okręgach szczecinec­
kim I słupskim nie zorganizowały jeszcze ochotniczych bry­
gad do przeglądu pól. W przygotowaniach do akcji przeciw- 
stonkowej wyróżniły się szczególnie zespoły f-wierzynek w 
pow. miasteckim, Grajce w słupskim i Pmechlewo w człu- 
chowskim. które nie tylko wyremontowały aparaturę, prze­
szkoliły obsługę, opracowały plany akcji, przeszkoliły bry­
gadzistów polowych t członkófr brygad, ale zorganizowały 
specjalne szkolenie dla rodzin swoich pracowników.

Obecnie trwa akcja niszczenia samosiejek ziemniaka któ­
re mogą stać się niebezpiecznym rozsadniklcm stonki. Wszy­
stkie samosiejki należy wyrwać z bulwami ; niszczyć. Poza 
tym, każdy rolnik mą obowiązek sam przejrzeć dokładnie 
swoje pola. „a których sadził w ubiegłym roku ziemniak! 
I starannie oczyścić Je z samosiejek.

Wszyscy cliłom, członkowie ich rodzin, młodzież szko’na 
winni wziąć gremialny udział w walce ze stonką. PanfętaJ- 
mv. ie» zaniedbując walkę z tym groźnym szkodnikiem, powo­
dujemy straty nie tylko we własnych zbiorach, a]e j wyrzą­
dzamy krzywdę swoim sąsiadom, powodujemy straty dla ca­
łego państwa. Pam;ę»»|mv — akrja Dmeclw^onkowa Jest 
akcją ogólnokrajową o dużym znaczcmu 1 lekceważyć Jej 
nie wolno.

W. Kubiak



Pomogła praca polityczna

OGŁOSZENIA
ZGUBY

Już kilka miesięcy leżą czę 
śct wieży spadochronowej cze­
kając .na montaż. Leżą j nisz­
czeją. służąc dzieciom do za­
baw 1 karkołomnych skoków.

KRONIKA
KOSZALINA

Kierowników do Zakładów Utylizacyjnych i Wytwórni 
Mączki Rybnej położonych w poszczególnych powiatach wo­
jewództwa szczecińskiego i koszalińskiego przyjmle Rejo­
nowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Odpadków Zwierzęcych 
i Roślinnych w Szczecinie. Reflektuje się na siły wysokokwa­
lifikowane. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna Szcze­
cin, td. Kopernika 2. K-110-0

Do 15 maja br. gmina lila 
ły Zdró] wykonała w 107 pro 
centach plan kontraktacji lnu, 
w 90 proc, plan odstawy mle­
ka, w 80 proc, plan dostawy 
żywca, w 9-1 proc, plan odsta­
wy ziemniaków. Zasadzono 77 
proc, okopowych — w tym zl? 
mnlakl na powierzchni 202 ha

Co, gdzie, kiedy?

Dziadaś Róża zgubiła kartę met 
dunkową Nr P/XJX, wydaną przez 
Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej Słupsk.

GP—321—1

Dla wygody 
mieszkańców 
Koszalina

Koszalińscy taksówkarze -a 
łożyli na ■ dworcu kolejowym 
własny telefon. Aparat nr 448 
ułatwi koszaJinianom 'korzysta 
nie z taksówek i umożliwi za­
mawianie pojazdów.

Warto również podkreślić, 
że taksówki małą stały postój 
nrzv dworcu, co jest poważ­
nym udogodnieniem dla mie­
szkańców naszego miasta.

W Słupsku aktywnie rozwi­
ja sie sieć kolporterów ksią­
żek. Powiększyła się znacznie 
w majti. Dom Książki w Słup­
sku miał w marcu zaledwie 
siedemnastu kolporterów, do 
pierwszego maja było ich już 
trzydziestu trzech, a w ciągu 
bieżącego miesiąca liczba kol­
porterów książek w samej tyl­
ko księgarni przy Alei Wojska 
Polskiego wzrosła do 40-tu.

Zwiększyła się też Ilość 
sprzedanych książek. W kwiet­
niu kolporterzy zakładowi roz­
przedali , w zakładach pracy 
książek na ogólną sumę 2.80J 
złotych, a do dnia dzisiejszego

ry dla przekraczających prze­
pisy drogowe. Potrzebna jest 
wreszcie akcja uświadamiająca 
1 stała kontrola znajomości 
przepisów drogowych.

W wielu wypadkach kata­
strofa samochodowa staje się 
poważnym przestępstwem. Chu 
ligan. który stale lekceważy 
przepisy drogowe, naraża ży­
cie powlerzoftych mu pasaże­
rów, naraża na zniszczenie mlo 
nie państwowe, staje sie sal>o- 
tażystą 1 mordercą. ' Niektóre 
wypadki samochodowe należy 
rozpatrywać właśnie w ten spo 
sób.

Traktorzysta Klemickl, któ 
ry rozbił traktor o drzewo, na 
raził państwo na stratę 5 tys. 
zł. Szofer Lefeld z PKS w lio 
szallnle spowodował straty się 
.gająca 20 tys. zł’., Tadeusz 
Szuba z PGR Licko spowodo­
wał stratę 2 tys. zł.

Wypadki śmiertelne powo­
dują najbardziej dotkliwe, ni­
czym nie powetowane straty.

Milicja Obywatelska na 
terenie naszego województwa 
prowadzi bez przerwy walkę z 
chuligaństwem na drogach. 
Ostatnio drużyna lotnej kontro 
li pojazdów MO wzmogła swą 
działalność, której celem jest 
z.ąpewnienle całkowitego bez-

Zamienię dom jednorodzinny z 
ogrodem w Szczecinie na podo­
bny. lub duże mieszkanie w Ko­
szalinie. Zgłoszenia kierować: 
Radztewicz Wiktor, Koszalin, ul. 
Armii Czerwonej 14 m. 4.

G—319—1

Ze Słupska
pokr ótce...
Dni Oświaty Książki i Pra 

sy przebiegają w Słupsku pod 
hasłem upowszechnienia czytel 
nlctwa. Młodzież Technikum 
Rolniczego zorganizowała wy­
stawę i-slążkl i prasy o tema­
tyce rolniczej.

Wystawę te zwiedz.Ro kilku­
set uczniów słupskich szkół 
podstawowych.

Klat Rudolf zgubił przepustkę 
stałą, wydaną przez Przedsiębior­
stwo Połowów i Usług Rybackich 
..Korab" w Ustce. GP—323—1

pieczeństwa na ulicach I dro­
gach.

Organa MO powinny pouczyć 
swych funkcjonariuszy, że w 
stosunku de chuliganów szosy 
i ulicy nie może być żadnego 
pobłażąnla. MO i Prokuratura 
winny zaostrzyć czujność w 
stosunku do przestępców dro­
gowych i jak najsurowiej -ka­
rać wszelkie przejawy łamania 
przepisów.

Nie wszędzie 6ą Jeszcze u- 
rńieszczone konieczne znaki 
drogowe. Rady narodowe po­
winny poddać analizie przeló- 
towość, ulic, rozmieszczenie 
szkół itd. j wprowadzić odpo­
wiednie znaki, ograniczające 
szybkość i ruch pojazdów, w 
celu zapewnienia mieszkańcom 
cpłkpwltego bezpieczeństwa. 
Wojewódzka Rada Narodowa, 
która dotychczas nie zajmowa­
ła się należycie pracą wydzia­
łów komunikacyjnych i drogo 
wych, powinna przypilnować, 
by nie lekceważyły one swych 
obowiązków. Szczególnie za­
niedbane 6ą znak! drogowe w 
Szczecinki! j Białogardzie.

W zwalczaniu chuligaństwa 
na drogach winno pomóc Mili­
cji Obywatelskiej całe społe­
czeństwo. (A.R.B.)

_ Już od kilku dni kino ..No­
wa Huta" wyświetla pierwszą 
część wybitnego dzieła pol­
skiej sztuki filmowe; ..Żoł­
nierz Zwycięstwa". Film wzbu 
dzlł wielkie zainteresowanie 
wśród mieszkańców Koszalina. 
Na każdym seansie, mimo u- 
palnych dni. salą |est szczelnie 
wypełniona.

Widzowie gorąco dyskutu­
ją o filmie, mówią o bohater­
skiej postaci generała Waltera, 
o doskonałych scenach batalis­
tycznych, o realizacji filmu Itd.

Oto co mówi Ryszard Janz 
— robotnik Prez. .MRN w Ko­
szalinie:

..O gen. Świerczewskim 
nieraz słyszałem w szkole, ale 
film powiedział mi o nim wie 
le więcej. Zrozumiałem ile 
ofiar kosztowała walka o wol­
ność 1 jak bohatersko o nią 
walczył gen. Świerczewski. Po 
obejrzeniu filmu postać gene­
rała stała się Jeszcze bliższa 
mojemu serctf. żyję w wolnej’ 
Ludowej Polsce o którą wal-

Z upraszamy 
Czytelników 
na wieczór 
muzyki operowej 
i operetkowej

W ramach Dnf Oświaty, 
Książki j Prasy, Państwowa 
Organizacja Imprez Artystycz 
nych „Artos" w porozumieniu 
z redakcją „Głosu Koszaliń­
skiego" urządza w Koszalinie 
wieczór muzyki operowej | o- 
perełkowej pod hasłem „Głos 
Koszaliński — swoim Czy­
telnikom".

W koncercie udział wezmą 
Jadwiga Dzikówna (sopran), 
Ryszard Małożewski (tenor), 
Henryk Paciejewski (bas) oraz 
Wanda Kllmowiczowa (akom­
paniament).

W antrakcie koncertu zosta­
nie przeprowadzona błyskawi­
czna ankieta „Głosu Koszaliń­
skiego" z nagrodami.

Koncert odbędzie się dnia 
26 bm. o godz. 19.30 w Woj. 
Domu Kultury, przy ul. Zwy­
cięstwa.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w niedz. i piątki od 
12 — 19.

W poniedziałki 1 dni pośwlatecz 
no Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Wystawy
„Rola filmu oświatowego w na­

uczaniu ,i wychowywaniu młodzie­
ży “ — wystawa w Woj. Klubie 
TPPR w Koszalinie otwarta od 
godz. 11—21.

W godzinach otwarcia wystawy 
wyświetlane sa filmy: ,.^V tilblię- 
tcce lm. Lenina" 1 „Egzamin".

Kawiński Czesław zgubił kwlta- 
riusz PZLZ Człuchów od Nr 
102276 — 102300 wypełniony do
Nr 102291.
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Dlaczego ?
...Dyrekcja Wojewódzkiej 

Kolumny Tpansportu Sanitar­
nego w Słupsku nie wypłaca 
kierowcom WolewódzkleJ Sta­
cji Pogotowia w Koszalinie 
d<xlatku zakaźnego od godzin 
nadliczbowych.

Na słuszne żądania kierow­
ców, dyrekcja odpowiadała 
przez dwa' lata (1950-51), że 
na wypłacenie dodatku nie zga 
dza sie Ministerstwo Zdrowia. 
W 1952 i-, na skutek zażale­
nia kierowców. Ministerstwo 
poleciło wypłacić należny do­
datek. Dyrekcja wypłaciła tyl­
ko pracownikom umysłowym. 
A kierowcy?

Czekamy na odpowiedź.

W czwartek 21 bm. o go­
dzinie dwudziestej trzeciej pię 
tnaścle w alei Armii Czerwo­
nej przy skrzyżowaniu z ulicą 
Zwycięstwa stał nieoświetlony 
samochód ciężarowy w odległo 
ś<" 1 metra od chodnika. Nn- 
rrer samochodu — A-70-643, 
napis boczny SPEK — Szcze­
cin!

Obliczmy Ile'wykroczeń po­
pełnił kierowca ciężarówki. 
Po pierwsze — nie wolno samo 
chodów parkować przy* skrzy­
żowaniach. Po drugie — nie 
wolno nocą zostawić na ulicy 
sa ni cc h od u n leośw let lon e g o. 
Po trzecie — parkować można 
Jedynie w miejscu przepiso­
wym. przy samym chodniku..

• Wypadek, o którym plszemy 
nie Jest niestety odosobnio­
ny. Mieszkańcy Koszalina 1 in­
nych miast naszego wojewódz* 
twa w listach do redakcji zw;a 
Cają uwagę na chuligaństwo 
nanoszące się na drogach I ti- 
llcach. Wzrosła ostatnio licz­
ba wypadków samochodowych 
I motocyklowych. Niektóre z 
nich były śmiertelne. Rozpa­
trując poszczególne wypadki 
dochodzimy do wniosku. że nic 
ma w nich nic przypadkowego. 
Beztroski kierowca siada przy 
kierownicy w stańle nietrze­
źwym i rozwija nadmierną 
ązybkość. Wypadek wówczas 
stale s'.ę nieunikniony.

Chuligani najczęściej pono- 
szą odpowiedzialność za takie 
wyczyny. To Jednak nie wy­
starcza. Potrzebna Jest 6tała 
troska o zapobieganie katastro 
fom. Potrzebne są surowe ka-

Wystawa książki w Domu Kul­
tury w Słupsku otwarta codzien­
nie od 13 — 21.

Kino
KOSZALIN „Nowa Huta’* — 

„Żołnierz Zwycięstwa"—seria I— 
prod. polskiej.

Seanse 18 » 20.
„MJoda Gwardia** (Rokossowo)*?* 

nieczynne.
SŁUPSK „Polonia** — „Parada 

natrętów" — prod. franc.
Seanse grodz. 1«, 18 i 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże** — 

„Radziecki Kazachstan** — prod. 
radź.

Seanse godz. 17 i 19.
SŁAWNO „Sława** — „Wiosna 

w Sakenie** — prod. riWz.
Seanse godz. 17 * 19.

Film, który wzbudzi!
wielkie zainteresowanie

Na budowę
Warszawy

W związku ze zbliżającym 
sic świętem 22 Lipca orkiestra 
PO „Służba Polsce" — Ko­
szalin. zobowiązała się urzą­
dzić w maju i czerwcu br. po 
pięć koncertów w jakładaem 
pracy i spółdzielniach produk 
cylnych. Dochód z koncertów 
zespół przeznacza na budowę 
Warszawy.

Zespół orkiestry Wojewklz 
kici Komendy- „Służba Pols­
ce" wzywa wszystkie orkiest­
ry w kraiu do podejmowania 
podobnych’ zobowiązań.

Daty i wydarzenia
1944 — Powstanie Korpusu Bez­

pieczeństwa Wewnętrznego,
1949 — Rozpoczął się IX Zjazd 

Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji!

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500.
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

637.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — u! 

Zwycięstwa — tel. 188.
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Niedźwlecki Ludwik zam. Wart 
kowo gm. Robtiń pow. Koło­
brzeg zgubił kartę meldunkową. 

GP—324—1
Poruń Ignacy zgłasza zagubie­

nie dowodu rejestracyjnego Nr 
S—73170 oraz 7 kart drogowych, 
wydanych przez PZGS Białogard.

G—313— 1

za około 6 tysięcy złotych.
Kolporterzy zakładowi speł­

niają swą rolę z pełnym zro­
zumieniem ważności swej pra 
cy a tam, gdzie spotykają ży­
czliwą opiekę kierownictwa I 
rady zakładowe!, osiągają do­
bre wyniki w rozpowszechnia­
niu książek W Fabryce Sprzę­
tu Okrętowego kolporter po­
siada do swej dyspozycji oszklo 
ną szafkę w której wystawia 
książki,

Dóbrze pracują kolporterzy 
Stanisław Latkowski z Mor­
skiego Urzędu Rybackiego. 
Jadwiga Mazurkiewicz z Sądu 
Powiatowego., Andrzej Pietra 
szkiewlcz z Fabryk] Narzędzi 
Rolniczych | Inni. Najlepsze 
wyniki osląjja kolporterka w 
Biurze Wojewódzkim Centrali 
Produktów Naftowych Danuta 
Jankowska, która w ciągu nie­
całych trzech tygodni rozprze­
dała kilkadziesiąt książek.

Niektórzy kolporterzy zakla

Nowockiński Mieczysław ur. 
15.VII.1927 r. zgubił kartę meldun 
kowa, pokwitowanie ankietyza­
cji. dowód osobisty na nazwisko 
Kosiński Teofil ur. 5.III.1905 r.

 GP-325—1

W Koszalinie niszczeje 
wieża spadochronowa

dowi natrafiają na trudności w 
swojej pracy. Kolporter w Bu­
dowlanym Przedsiębiorstwie 
Powiatowym Mieczysław Li­
sowski nie ma gdiie trzy­
mać książek, lx> ani dy­
rekcja, ani rada zakładowa 
nie .zapewniły mu pomieszcze­
nia. Do nledauma w Fabryce 
Mebli był kolporter, który nie 
zdawał sobie sprawy ze swojej 
funkcji społecznej. Rada za­
kładowa Fabryk! Mebli nie 
zadawała sobie trudu, by go 
uświadomić j nie Interesowi 
la się wykonywaniem przez 
niego obowiązków kolportera 
na skutek czego w najwię­
kszym słupskim przedsiębior­
stwie produkcyjnym rozprowa­
dzano najmniej książek. Błąd 
ten został Już naprawiony. Pra 
ca kolportera książek w Fab.-y 
ce Mebli pójdzie teraz z pew­
nością lepiej.

, (St )

Ogonowska Benedykta zgubiła 
torebkę popielatą, kartę meldun­
kową, legitymację Zw. Zaw. 
Transportu Drogowego 1 Lotni­
czego. legitymację Ligi Kobiet, 
legitymację Blużbową.

 GP-322—1

Wieża Jest własnością-Ligi 
Lotniczej | znajduje się na sta­
dionie koszalińskim. Zarząd 
Okręgowy LL w Koszalinie nie 
zdaje sobie widocznie sprawy, 
że części te są dobrem społecz­
nym 1 pozostawienie Ich bez 
opieki Jest karygodne.

Drugi fakt świadczący o 
tym. że Zarząd Okręgowy LL 
w Koszalinie. niezbyt dba o 
mienie l pieniądze państwowe, 
zdarzył się w końcu ubj. mie­
siąca.

W kwietniu br. w Nowym 
Targu odbywał się kurs spado­
chronowy. Zarząd Okręgowy 
LL w Koszalinie dysponował 
dwoma jrilejscami. Wysłano 
więc dwie osoby, Jednak... z 
5-dnlowymr opóźnieniem. Kurs 
bowiem rozpoczął się 15 kwiet 
nla, a obaj kandydaci wyjecha­
li z Koszalina 20 'Kwietnia... 
W rezultacie obu kandydatów 
Koszalina nie przyjęto 1 muslel; 
wrócić z niczym. Stracili tylko 
pieniądze na podróż.

Zarząd Okręgowy LL musi 
skończyć z tego rodzaju gospo­
darką. Nie wolno marnotrawić 
pieniędzy j mienia państwowe­
go. Wierzymy, że nowe władze 
połączonych organizacji — 
LL. LPZ i LM usprawnią pra­
cę Ligi | usuną dotychczasowe 
zaniedbania.

Z. W.

TRZYMIESIĘCZNA korespon­
dencyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1 skrytka 183.
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Pracownicy poszukiwani
Głównego Księgowego poszukują od 1.6,1953 r. Kosza­

lińskie Zakłady Piwowarsko-Słodowniczc W Koszalinie. Mie­
szkanie trzypokojowe z wygodami do dyspozycji.

K-108 1

czyi 1 za którą zginął gen. 
Świerczewski".

Instruktor kult.-oświat. 
ORZZ Antoni Mickiewicz po­
wiedział:

„Film „Żołnierz Zwycię­
stwa" pokazał ml rewolucyjną 
drogę walki. Jaką zawsze dą­
żył gen, Karol Świerczewski. 
Postać Jego promieniuje takim 
serdecznym ciepłem, taką nieu­
giętą wolą walki za słuszną 
sprawę, za wolność i sprawie­
dliwość, że przeżyłem to glębo 
ko.

Będę pamiętał słowa gene­
rała: „Można tu l ówdzie
nabruźdzlć, można zabić tego 
czy Innego człowieka, ale •już 
nie można wepchnąć narodu 
polskiego w Jarzmo kapitaliz­
mu". • |

Skończyć 
z bałaganem 
w TOS-ie

22 kwietnia br. kierownic­
two Krochmalni w Słupsku od 
dało do repentu samochód cl£ 
żai‘owv Technicznej Obsłudze 
Samochodów w Słupsku. Przez 
dwa tygodnie czekała Kroch­
malnia na samochód 1 wreszcie 
dowiedziała się, że... TOS nie 
wykona remontu z powodu 
braku części zamiennych.

Wydaje się, że kierownict­
wo TOS już wcześniej wlcdzla 
ło o braku potrzebnych częś­
ci. Należało więc jak naj- 
wcześnlel zaopatrzyć zakład 
w braku lace materiały. Ponad 
lo TOS zlekceważył wyraźnie 
surawe reiłicntu samochodu 
Krochmalni, pozwalając mu 
stać bezczynnie przez cale dwa 
tygodnie. Coś tu nie w porząd 
ku. towarzysze z TOS-u.

J. S. 
Korespondent „Głosu"

P. K. O. — przypomina
że termin wymiany obllgacli 

PAŃSTWOWEJ POŻYCZKI ODBUDOWY KRAJU 
na NARODOWĄ POŻYCZKĘ ROZWOJU 

upływa z dniem 31 maja 1953 roku
Wymiany dokonują:

I-szy Oddział Miejski PKO w Koszalinie' przy ul. Walki 
Młodych 17 

Ekspozytura PKO w Słupsku przy ul. Obrońców 
Stalingradu 6 

craz wszystkie oddziały powiatowe Narodowego Banku 
Polśklcgo —. każdego dnia za wyjątkiem' niedziel 

od godziny 8 do 13 włącznie Ii 110 0

Z Dni Oświaty, Książki i Prasy

Danuta Jankowska
najlepszym kolporterem w Słupsku

Wpłaty podatków przez Indy­
widualnych rolników przekro 
czvlv 60 proc, planu, prz.: 
spółdzielców — 92 .proc.

Do przodujących w gminie 
gromad należą: Lęg!. Stare i 
Bystrzyno. Do przodujących 
spółdzielń — Nlemczyno. Ja 
strz^bnlk] 1 Nielep. Sukcesy, 
jakie osiąga gmina Biały Zdrój 
należy zawdzięczać szerokiej 
pracy politycznej. Jaką, rozwi­
jają organizacje partyjne 1 ak 
ty w ZSCh, które' potrafiły zmo 
blllzować chłopów do szybkie 
go zakończeń" wiosennych 
prac polowych.

Niemały udział w przyśple 
szenlu wykonania " planów od­
staw w gminie, zakończenia sle 
wów.l sadzenia okopowych ma 
ją sołtysi. Np. sołtys gromady 
Krzycko zachęca rolników do 
pracy własnym przykładem. 
Dobrz.e spełniają również swe 
obowiązki sołtysi gromad Dąb 
rowa 1 Bystrzyno.

B.J. | M.W.
Korespondenci „Głosu"

Wzmóc walkę z chuligaństwem
na drogach

POWIATOWY ZWIĄZEK 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI w KOSZALINIE 

organizuje w dniach 29 tnaja do 3 czerwca br. , 

Wielki jarmark wiosenny 
na placu targowym przy ul. Drzymały 

Czynno będs: 33 stQiska sprzedażne, bpeato zaopatrzone 
w artykuły przemysłowe, spożywcze, mięso i przetwory 

mięsne.
6 stoisk skupu nadwyżek płodów rolnych

1 stoisko wymiany towarów włókienniczych za wełnę, włosie 
końskie i inne surowce włókniste.

Na jarmark zanrasza sie mieszkańców powiatu 1 mla ta 
Koszalina. K—106—0

NAUKA

MIESZKANIA

zwiedz.Ro


X Mistrzostwo Europy w boksie zak o ń c z o n e

Kukier, Stefaniuk, Kruża, Drogosz i Chychla
mistrzami na rok 1953

Obiektywem po ringu

Wywiad przewodniczącego AIDA p. Gremaux

W ćwleri/inalach wagi ko­
gucie/ spotkali się Steianiuk 
(Polska) — Hamalainen (Fin­
landia).

Zwyciężył Steianiuk (nr 56).

IW wadze piórkowej dosko­
nały bokser radziecki Zasu­
chin wygrał przez poddanie się 
w 11 rundzie z Lomanen (Fin­

landia).
Na zdjęciu: po jednym z 

ciosów Lomanen zostaje liczo­
ny przez sędziego, Zasuchin 
wraca do rogu.ciężą Jednogłośnie na punkty 

Kukier, zdobywając pierwszy 
tytuł mistrza Europy.

PIĘKNY POJEDYNEK 
STEFANIUKA 

Z STIEPANOWEM
Stefaniuk przez pierwsze 

<5wie rundy utrzymywał walkę 
na dystans punktując niezwy-.

Walka w wa­
dze lękkie).

Antkiewicz 
(Polska) — Fial 
(Rumunia).

Zwyciężył je­
dnogłośnie An­

tkiewicz.

pte j stała na wysokim pozio­
mie. 'Od początku pierwszej 
rundy Kukier jest w ataku i 
operując dobrze lewym pro­
stym goni Majdlocha p<? ringu. 
Dopiero pod koniec rundy Maj 
Óloch trafia kilkakrotnie le­
wym sierpowym. W drugiej 
rundzie walka rozpoczyna się 
zwarciami, z których następnie 
Czecho6łowak przechodzi do 
ataku, natrafia Jednak na silne 
proste Polaka. Pod koniec 
rundy Polak atakuje i trafia 
celnie osłabionego Majdlocha 
p obu rąk. W trzecim starciu 
Kukier na chwilę nie pozwala 
odpocząć Majdlochowi i ataku 
je bezustannie nrostymt. Zwv-

KUKIER ZDOBYWA 
PIERWSZY TYTUŁ 

DLA POLSKI
W pierwszej parze finałów 

spotkali •się: Kukier (Polska) i 
Majdloch (CSR). Walka P*o- 
iwadzona była w szybkirp tetrF

W ćwierćiinałacłi wagi mu­
szej spotkali się Kukier (Pol­
ska) — Basel (Niemcy Zacho­
dnie).

Zwyciężył na punkty Kukier 
(nr 55).

„Widzieliśmy wielu dobrych 
bokserów, których technika 1 
poziom zaspokoi każde wyma­
gania.

Inni bokserzy nie dorównu­
jąc im klasą nadrabiali te bra­
ki ambicją i bojowością".

„Życzyłbym sobie — oświad 
czy) na zakończenie pan Gre- 
maux —aby wszystko przebie­
gało tak dobrze jak dotych­
czas, a wówczas sport w ogóle, 
a boks w szczególności zyskają 
pod każdym względem.

Młodzież sportowa krajów 
uczestniczących w mistrzo­
stwach wyniesie najlepszy 
wzór z tego, co mogła zobaczyć 
w Warszawie, tym sławnym 
mieście, które dla wszystkich 
jest symbolem odbudowy po 
zniszczeniach wojny.

Byłbym bardzo szczęśliwy 
gdyby te mistrzostwa przyczy­
niły się do zbliżenia nar-zdów 
przez sport i ten cel war jest 
trudów, które ponieśli otgani- 
zalorzy". *

Polsce. Pragnąłbym szczególnie 
podziękować przewodniczące­
mu Rady Narodowej w War­
szawie panu posłowi Albrech­
towi i przewodniczącemu Pol­
skiego Komitetu Organizacyjne 
go panu posłowi Reczkowi za 
ich serdeczne słowa powitania 
skierowane pod adresem człon­
ków AIBA i wszystkich ekip. 
Mogę zapewnić, że wszyscy 
gośęie odczuli głęboko i szcze­
rze sposób w jaki są podejmo­
wani w Warszawie przez wy­
bitne osobistości i mieszkańców 
miasta.

Nie łatwo będzie — oświad­
czył pan Gremaux — organi­
zatorom następnych mi­
strzostw, federacjom innych 
krajów dorównać organizato­
rom polskim i zapewnić tak 
doskonałe pod każdym wzglę­
dem warunki w jakich odbywa 
ją się mistrzostwa w Warsza­
wie".

Na pytanie, jakie wyniósł 
wrażenie z pierwszych dni tur- 
niejji pan Gremaux powiedział:

Pan Gremaux, prezes Między 
narodowej Federacji Boksu 
Amatorskiego (AIBA), który 
przybył do Warszawy na mi­
strzostwa Europy w boksie 
udzielił w dniu 10 bm. W rozmo 
wie z przedstawicielami prasy 
polskiej następującego wywia­
du:

Na pytanie jak ocenia orga 
nizację mistrzostw Europy 
w boksie p. Gremaux oświad­
czył: K

„Na miejscu w Warszawie 
po zapoznaniu się ze szczegóło 
wym i kompletnym sprawozda 
niem Polskiego Komitetu Orga­
nizacyjnego członkowie AIBA 
mogli się z radością przekonać, 
że wszystkie prace przygoto­
wawcze zostały należycie zre­
alizowane. ■ ’ ,

Wszystko co zastaliśmy w 
Warszawie w zakresie organi­
zacji zawodów świadczy o ogro 
mnym wysiłku polskich działa­
czy i wystawia im- najlepsze 
świadectwo.

Jesteśmy pod wrażeniem 
bardzo gościnnego przyjęcia w

miał przewagę dzięki celnym 
ciosom z lewej. Chychla był 
szybszy 1 wyprzedzał ciosami 
przeciwnika narzucając walkę 
na dystans.

Dwa następne starcia były 
zupełnie wyrównąne. Chychla 
umiejętnie skracał dystans pil­
nując etę przed prawymi 
Sz<jzerbakowa. Bokser radzie­
cki fest stale w ataku i kilka-

W drugim starciu Polak co­
raz lepiej skraca dystans 1 tra 
fla ciosami wyższego od 6le 
ble przeciwnika.

W ostatniej rundzie Nletsch 
ke przeważa, dobrze operuje

wa zdecydowanie. Jeszcze raz 
potwierdzając swoją wysoką 
klasę.

PUNKTACJA DRUŻYNOWA 
MISTRZ06TW;

1) POLSKA — . 31 pkt
2) ’ZSRR — 13 pkL
3) Niemcy Zach’. — 8 pkt.
4) Anglia — 4 pkt.
5) CSR - 4 pkt.

6—9) Irlandia. Rumunia. NRD
1 Węgry — po 3 pkt.

10) Jugosławia — 2 pkt.
11—14) Belgia, Finlandia, 
Szwecja i Włochy po 1 pkt.

lewym prostym i trzyma Pola­
ka na dystans. Po wyrównanej 
walce zwyciężył stosunkiem 
głosów 2:1 NIetschke.

SZOCIKAS (ZSRR)
POTWIERDZIŁ SWOJĄ 

WYSOKĄ KLASĘ

W ostatniej walce- spotkali 
się Szoclkas (ZSRR) 1 Węgrzy­
niak (Polska). Bokser radziec­
ki miał przez cały czas prze­
wagę bljąc silnie I celnie t 
obu rąk. Węgrzyniak czuł re­
spekt przed potężnymi ciosami 
swojego przeciwnika I.ograni­
czał glę do małoskutecznej de­
fensywy.

W ostatnim starciu Polak 
przeprowadza kilka udanych 
kontraataków, jednak ciosy 
Szócikasa są precyzyjniejsze 1 
Polak kończy walkę bardzo 
wyczerpany. Szoclkas wygry-

kle celnym! lewymi prostymi. 
Stlepanow starał się skrócić 
dystans | narzucić wymianę 
ęlO6Ów, Jednak • Polak zbijał 
ciosy przeciwnika 1 wygrał w.y 
soko obie rundy.

W trzecim starciu ambitny 
Stiepanow rusza do gwałto­
wnego ataku, skraca dystans 
! trafia kilka razy niebezpie­
cznie Stefaniuka. Polak przyj 
muje Jednak wymianę ciQ6Ów, 
w której trafia dokładniej 
i Stiepanow po celnej serii 
jest Uczony do 8. Polak wy­
grywa Jednogłośnie na punk­
ty

Walka stała na, bardzo wy­
sokim poziomie i prowadzona 
była czysto. Burzą oklasków 
nagrodziła publiczność piękną 
postawę zawodników 1 sukces 
Polaka. -
KRUŻA MISTRZEM WAGI 

PI.ÓRKOWEJ
W wadze piórkowej Kruża 

(Polska) zdobył trzeci tytuł 
wygrywając z Zasuchin em 
(ZSRR).

Obaj zawodnicy walczą po 
czątkowo na dystans. Atak roz 
poczyna Kruża, skraca dobrze 
dystans 1 trafia coraz czę­
ściej Zasuchina. Akcje stają' 
się szybsze, a w wymianie clo 
6Ów Kruża częściej trafia, wy­
grywając rundę. W drugim 
starciu Zasuchin idzie do ata­
ku 1 bije silnie w dolne i gór 
ne partie Polaka. Polak nie pe 
szy 6ię chwilowym niepowo­
dzeniem 1 dobrze kontruje z 
obu rąk. Starcie wyrównane.

W trzecim starciu inicjaty­
wa początkowo należy do Za­
suchina, Polak przechodzi Je­
dnak do kontrataku, w którym 
zbiera punkty krótkimi szybko 
wyprowadzonymi ciosami z o- 
bu rąk. Zwycięża Jednogło­
śnie Kruża.

Walka była ciekawa i stała 
/ta dobrym poziomie.
SUKCES JENGIBARIANA 

(ZSRR) W WADZE LEKKIEJ
Walka między Jengibaria- 

nem (ZSRR), a Juhaszem 
(Węgry) była żywa i ciekawa. 
Jengibarian był bardzo szyb­
ki, bił seriami z półdystanąu 1 
miał przez cały czas inicjatywę.

Po I rundzie wyrównanej, w 
której Juhasz trafiał kontrami 
ta dystansu, w dwóch następ­
nych starciach Jengibarian 
zwiększył tempo, a Jego szyb 
kie 1 celne serie raz po raz. do 
chodzą do celu.

Juhasz dobry w defensywie 
zgubił się wobec preoyzyjnych 
i niezwykle szybkich ataków 
Jenglbariana, który wygrał je- 
dnbglośnle na punkty. Piękne 
zwycięstwo młodego zawodni­
ka radzieckiego przyjęła Wido­
wnia gorącymi oklaskami.

CZWARTY POLAK — 
MŁODY DROGOSZ 

TRIUMFUJE W FINAŁACH
W pierwszej rundzie Mllll- 

gan (Irlandia) Jest w ataku, a 
Polak nie umie znaleźć sposo­
bu na trudnego przeciwnika. 
Dopiero pod koniec starcia. 
Drogosz zbiera punkty w de­
fensywie kontrami, a w ataku 
trafia często prostymi. W dru 
gim starciu mimo, że Milltgan 
nie pozwala Drogoszowi na roz 
winięcie akcji ciągłym trzyma 
niem, Polak trafia Irlandczy­
ka celnie z obu rąk. Na począt 
ku trzeciego starcia Mtlllgan 
otrzymuje napomnienie za trzy 
manie, a Polak coraz częściej 
trafia osłabionego Irlandczy­
ka, wygrywając Jednogłośnie 
na punkty.

CHYCHLA POWTÓRZYŁ 
SWÓJ OLIMPIJSKI SUKCES

Zacięty pojedynek stoczył 
Chychła ze Szczerbakowem 
(ZSRR) w wadze półśredniej. 
W pierwszej rundzie Polak

I LIGA PIŁKARSKA
Ogniwo (Kraków) — Gwar­

dia Warszawa) — 1:2
■Gwardia (Kraków)—CWKS 

— 0:0
Budowlani (Gdańsk) — Bu 

dewiant (Opole) — 0:1
Budowlani (Chorzów) — 

Ogniwo (Bytom) — 2:3
OWKS (Kraków) — Unia 

(Chorzów) — 3:3
TABELA

Karygodny wybryk 
sędziego francuskiego 
Schemanna

W ostatnich dwóch dniach mo­
żna było zauważyć stronniczość 
niektórych sędziów turnieju o 
Mistrzostwo Europy w bokęie. 
20 bm. na tym tle zdarzył się 
przykry incydent, który wywołał 
powszechne oburzenie.

Sędzia bokserski Francuz Sche- 
mann w sali restauracyjnej hote­
lu, w którym mieszkają uczestnl 
ey, mistrzostw podszedł do sędzie­
go angielskiego Titmusa, niwy- 
myślał mu. a następnie napluł 
mu w twarz. Sędzia Schemann 
zdenerwowany był tym. że w 
walce w wadze piórkowej Kruża 
(Polska) — Hamla (Francja) — 
sędzia angielski przyznał zwycię­
stwo pięściarzowi polskiemu. Po­
lak wygrał tę walkę stosunkiem 
głosów sędziowskich 2:1.

Postępek Schemanna. którego 
świadkami było wiele osób, prze­
niknął do opinii publiczności i 
wywołał powszechne zdziwienie.

W następnym dniu po tym In­
cydencie. tj. 21 maja, sędziego 
Schemanna nie zauważyliśmy ani 
na ringu, ani przy stoliku punkto 
wym.

krotnie trafia potężnymi etosa­
mi, które osłabiają wyraźnie 
Polaka.

W ostatnim starciu Szczer- 
bakow dzięki doskonałej kon­
dycji atakuje ostro. Polak ne 
wanżuje się Jednak natych­
miast celnymi kontrami, a w 
odpowiednich momentach sam 
przechodzi do ataku lub stosu 
je z powodzeniem uniki.

Po bardzo wyrównanej i 
zacięte| walce zwyciężył Chy­
chła, powtarzając swój ollmpij 
6kj 6UkC66.

ANGLIK WELLS 
WYGRYWA Z RESCHEM

W wadze lekkośrednlej' 
Wells (Anglia), pokopał Re- 
echa (Niemcy Zach.).

WYRÓWNANA STAWKA 
W WADZE ŚREDNIEJ

Spotkanie Wemhoener (Niem 
cy Zach.) — Koutny (CSR) by­
ło nieciekawe. Niemiec dyspo­
nujący silnym ciosem atako­
wał chaotycznie przeciwnika 
osłabiając go stopniowo potęż­
nym? ciosami. Koutny kontro- 
wał z defensywy, jednak przez 
dwie pierwsze rundy nie mógł 
sobie poradzić z atakującym 
przeciwnikiem. Wygrał Wem­
hoener po wyrównanej walcou

PIERWSZA PORAŻKA 
POLAKA

W pierwszym starciu Grz») 
lak blokuje się przed, szybki­
mi prostymi Nletechkego 
(NRD) 1 błyskawicznymi dosko 
kam! zbiera punkty z obu rąk.

Unia Chorzów 13:1 17:8
Gwardia Kr. 11:3 15:8
CWKS 8:6 14:12
Budowlani Ćh. 8:6 13:9
OWKS Kr. 8:6 14:14
Kolejarz PoZn. 7:7 9:8
Ogniwo Bytom 7:7 8:9
Gwardia W-wa 7:7 7:10
Ogniwo Kr. 5:3 8:3
Górnik Radlin 4:10 9:15
Bud. Opole 3:11 9:16
Budowlani Gd. 3:11 4:8

Henryk Kukier

Zenon Stefaniuk

Józel Kruża

Leszek Drogosz

Zygmunt Chychla



Ludowe Zespoły Sportowe
przed Spartakiadą Wsi

23 bm. w szóstym dniu X 
Mistrzostw Europy w boksie 
odbyły się spotkania półfina­
łowe w kategoriach: półśred- 
nlej, lekkośrednlej. średniej, 
półciężkiej 1 ciężkiej.

Walka w wa­
dze ciężkie/.

Węgrzyniak— 
Polska (z pra­
we/) pokonał na 
punkty Netukę 
— CSR.

stoczonej walce serdecznie 
się uściskali.

W wadze ciężkiej obie 
walki półfinałowe stały na 
nieco słabszym poziomie, cho 
ciąż spotkanie Węgrzyniaka 
(Polska) ze Schrelbauerem 
(Niemcy Zach.) było niezwy­
kle emocjonujące 1 toczyło 
się wśród żywiołowego dopln-

Ogniwo (Kraków) 
- Gwardia (W-wa) 
1:2 (0:2)

W meczii o mistrzostwo 
pierwszej Ligi warszawska 
Gwardia pokonała drużynę 
krakowskiego Ogniwa, góru­
jąc nad gospodarzami—zwłasz 
cza w pierwszym okresie gry 
—głównie dzięki lepszemu wy 
szkoleniu technicznemu, szyb 
kości zrozumieniu gry z»- 
społoiyej.

gu widowni. Węgrzyniak był 
bardzo szybki, bił celnie 1 wy 
kazał w tej walce olbrzymią 
wolę zwycięstwa. Niemiec był 
pod koniec walk! zupełnie za­
mroczony I omal nie przegrał 
przez nokat

W drugim półfinale w tej 
kategorii Szocikas (ZSRR) 
wykazał bezsporną wyższość 
nad Krizmanicem. Jugosło­
wianin miał wyćaźny respekt 
przed ciosami boksera radzlec 
kiego | większą część spotka­
nia był w defensywie. Zwyclę 
.stwo pięściarza radzieckiego 
było gorąco oklaskiwane.

Dotychczasowa praca ludo­
wych zespołów sportowych w 
woj. koszalińskim, podsumowa 
na 1 przeanalizowana na konfe­
rencjach sprawozdawczo-wy bor 
czych poszczególnych Instan­
cji zrzeszenia, wykazała, że 
zrzeszenie nasze ma poważne 
osiągnięcia zarówno na odcin­
ku organizacyjnym 1 sporto­
wym jal* 1 politycznym. (Jwldo 
cznlło się to szczególnie pod­
czas podejmowania zobowią­
zań l-majowych. Zaznacza się 
coraz większa poprawa pracy 
zespołów w występach ich 
członków na imprezach spor­
towych. Zwiększa się również 
zainteresowanie ruchem sporto 
wym wśród ludności wiejskiej. 
Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że w okresie ostatnich

ple| technicznie, a o Jeg0 nie 
znacznej porażce zadecydował 
nókdaun w II rundzie.

W druglei parze wagi śred 
niej Koutny (CSR) po wyrów­
nanej walce wygrał z Barto­
nem (Anglia). Spotkanie to 
stało na dobrym poziomie i 
prowadzone było w żywym 
tempie.

Z czterech półfinalistów w 
wadze półciężkiej na wysoką 
notę zasłużył Grzelak (Pol­
ska)/ Polak stoczył piękną wal 
kę z bojowym, niebezpiecznym 
Jegorowem (ZSRR) wykazu­
jąc wszystkie walory dojrza­
łego technicznie 1 taktycznie 
boksera. Grzelak był szybszy, 
wyprzedzał ciosy przeciwnika, 
narzucając młodemu boksero­
wi radzieckiemu dogodną dla 
siebie walkę na dystans. Jego 
row, mimo porażki walczył 
niezwykle ambitnie 1 uzyskał 
nawet nieznaczną przewagę 
w końcówce.

W drugiej parze w wadze 
półciężkiej reprezentant NRD 
Nltschke stoczył zacięty poje 
dynek z Pfirmannem (Niem­
cy Zach.). Walka była niecie­
kawa I chaotyczna. Młody 
bokser NRD dzięki lepszej 
technice punktował skutecz­
nie prącego do przodu prze­
ciwnika 1 walkę nieznacznie, 
ale zasłużenie wygrał. Podkre 
śllć należy sportową postawę 
obu zawodników, którzy po

Zakutych w ka/dany ludzi 
sprzedawali niegdyś właściciele 
niewolników, wystawiając Ich 
na largach I placach. Ale lesz­
cze mocnie/ niż łańcuchy krę­
puję sportowców USA i krajów 
burżuazy/nych podpisane przez 
nich kontrakty. Osławione 
„gwiazdy" sportowe Zachodu, 
oplątane sleclq Intryg I machi­
nacji sta/q się bezwolnymi pion 
kami w rękach sportowych 
bossów. Sprytni businessmani 
kupują, sprzedają sportowców, 
wywożę Ich do Innych miast I 
kra/ów handlując nimi jak zwie 
rzętaml egzotycznymi. Ani dla 
bossów ani dla sprzedawanych 
gfiaczy nie mogę Istnieć I nlo 
istnle/ę po/ęcla ukochane/ dru­
żyny, drogiego miasta czy 
ojczystego kra/u. Tylko niektó­
rym z nich, zresztą w drodze 
olbrzymich otlar, uda je się zdo­
być b. ograniczoną swobodę 
działania.

...I właśnie dlatego na Za­
chodzie głośnym /est Ironiczne 
powiedzenie: „szukajcie ludzi 
głęboko nlenawidzęcych sportu 
pośród samych sportowców".

(„Sowletsklj Sport") 
tłum., mgr. J. Zagórski

Do Komitetu Wykonawcze­
go AIBA został dokooptowa­
ny przedstawiciel Polski Ro­
man Lisowski,

W kulminacyjnym punkcie 
sezonu sportowego USA — waż 
nym wydarzeniem dla miasta 
Cleveland stały się, jak podo­
je gazeta „New York Times", 
charakterystyczne dla spoi tu 
amerykańskiego „rozgrywki" pił 
karskie. Miejscowy zespół „Cle 
veland" zaprosił gości ze stanu 
Texas — drużynę „New Dul- 
luth".

Oto jaki był przebieg tego 
spotkania:

Po prawe/ stronie stanęła 
drużyna „New Dulluth" ze 
swym menażerem na czele, pó 
lewe/ — w tym samym skła­
dzie zespół z Clevelandu Po 
środku wystawiono., baterię 
butelek zawierających wysoko­
procentowe napo/e i talerze z 
zakąskami.

„Grę" rozpoczyna menażer 
Clevelandu:

— Wystawiam obrońcę Weil 
dona Hamble. Za takim graczem 
bramkarz czuje się bezpieczny 
jak za murem.

— Takie bajeczki możecie o- 
powladać w clevelandzk!ch 
knajpach — „gasi" go z miej­
sca menażer „New Dulluth".

A dalel następowały szybkie 
ciosy z obu stron:

— PóHoral

kę w dystansie, punktując do­
skonale prostymi. Wygrał An­
glik.

W wadze średniej w pierw 
szym półfinale Wemhoener 
(Niemcy Zach.) wygrał na 
punkty ze SJoellnem (Szwe­
cja). Szwed wykazał dobry re 
fleks bljąc celnie lewym pro­
stym. Walczył on czyściej 1 le

nych setów: Ił.11. 11:11, tł:l.
Rozegrane następnie dwa spot­

kania koszykówki przyniosły na­
stępujące wyniki: zawodniczki 
Kolejarza wygrały w stosunku 
26:15 (10:9). zaś w- meczu drużyn 
męskich zwyciężyło Ogniwo W:« 
(23:22).

Koszykarkl Kolejarza zwycięży 
ły dzięki lepszemu opanowaniu 
rzutów Przewyższały one również 
swe przeclv niczkl szybkością 
oraz lepiej kryły Wśród zwycię­
skiego zespołu wyróżniła sle Mły 
narczyk. zdobywczyni 13 pkt.. 
zaś w drużynie Ogniwa — Janik.

Mecz koszvkówkl męskiej był 
szybki, a wyrównany poziom*obu 
drużyn sprawlL że przez cały 
czas spotkania zwycięstwo chyli­
ło się to na Jedna, to na drugą 
stronę. Wygrali koszallnianie 
wśród których najlepszym był A. 
Dajewski. zdcbywca 21 pkt. Do­
brze również zagrał Holc.

Najlepszym w drużynie pokona 
nych był Kruszyński, inicjator 
większości akcji Kolejarza

Sędziowali dobrze ob. ob. Sle- 
mlątko i Puczyńskl.

„Business sportowy "—czyli sport za dolarowg kurtyną

Handel żywym towarem

W ramach międzynarodowe 
go Zlotu Sportu Robotniczego 
zorganizowanego przez FSGT 
z okazji 45-lecla istnienia tej 
organizacji odbyło się w 
Drancy pod Paryżem spotka­
nie drużyn Polski 1 Austrii w 
siatkówce kobiet.

Po 10-mlnutowej grze dru 
żyna polska odniosła zdecydo 
wane zwycięstwo 15:0, 15:2.

Polki grały w następują­
cym składzie: Wojewódzka, 
Pogorzelska, Zakrzewska, 
Kurc, Welslng 1 Tomaszew­
ska.

Spotkanie było zdaniem o- 
becnych na sali sportowców 
wymownym dowodem braku

(Polska) z Rumunem Llncą. 
Polak był technicznie lepszy, 
trafiał czyściej 1 celniej, ży­
wiołowy Rumun prawie cały 
czas aóakował 1 udało mu się 
kilkakrotnie niebezpiecznie 
trafić Polaka. Llnca, posiada­
jący wspaniałą kondycję, był 
mimo porażki, szczególnie w 
trzeciej rundzie, równorzęd­
nym przeciwnikiem dla Chy- 
chły.

W wadze lekkośrednlej, w 
walce, w której Resch (Niemcy 
Zach.) wypunktował Tiszlna 
(ZSRR). Niemiec okazał się 
niebezpiecznym przeciwnikiem 
dysponującym bardzo silnym 
ciosem 1 dobrą kondycją. Tl- 
szln wyczerpany poprzednią 
walką z mistrzem olimpij­
skim Pappem był powolny, a 
w trzeciej rundzie wykazał 
braki kondycyjne. Jednakże 
mimo słabej formy walczył 
bardzo ambitnie.

W drugiej walce tej kate­
gorii Anglik Wells wypunkto 
wal Pietrzykowskiego (Pol­
ska). Pięściarz angielski zro- 
bih jak najlepsze wrażenie. 
Wykazał on dobrą technikę, 
walczył czysto | dżentelmeń­
sko. Ambitny Polak kflkakrot 
nie trafiał niebezpiecznie le­
wą kontrą. Wells o bardzo 
długich rękach narzucił wal-

— Oslemsetl
— Tysiąc dwieśclel
— Szukajcie głupich w Texa 

siei
— Tysięc razem ze sprzętem!
— Sprzedany! — pośpiesznie 

wykrzyknę! sportowy boss z 
Cleveland. — Wystawiam po­
mocnika Boba Finnela.

Gra toczy się dale/. Padają 
nazwiska graczy, menażerowie 
wymieniają sumy...

Otwarta w ten sposób je­
sienna wyprzedaż piłkarzy w 
Clevelandzle rozwija się z'ca­
łym rozmachem, nie tylko w 
Ameryce, ale i w Europie Za­
chodniej.

Czołowy zawodnik liński 
Aulis RMkonnen został kupiony 
przez francuski klub związko­
wy „Stade Francalś",

— Nie wiadomo za /aką ce­
nę, ale przypuszczalnie za pół 
darmo — ujawnia „zawistnie" 
gazeta szwedzka „Dagens Ny- 
heter".

Włoski klub piłkarski „Ro­
ma" ma nielada kłopot; zakupił 
szwedzkiego piłkarza Oke Jal- 
marssona, a teraz usiłuje go 
„wepchnąć" klubowi francu­
skiemu, ponieważ „Romie" u- 
dało się kupić „na korzystniej-

szych warunkach" Duńczyka 
Helge Brohne i nakłonić go do 
opuszczenia klubu miasta Pa­
lermo — demaskuje nie bez 
ironii duńska gazeta „Berlin- 
gske Tidende".

Włosi kupują Duńczyka od 
Włochów, a sprzedają poprzed­
nio kupionego Szweda. Czyż 
to nie jarmark na skalę między 
narodową?

Przenieśmy się teraz do 
o/czyzny piłki nożnej, Widać 
niezbyt słodko żyje się teraz 
w „dobrej, stare/ Anglii", jeśli 
władcy klubu „Swansea" zmu­
szeni byli wystawić nę sprze­
daż swego na)lepszego zawodni 
ka lvora Allchurcha. Wszyst­
kie większe kluby sportowe 
w Anglii rzuciły się w po­
goń za tym graczem. Nawet 
dumny „Arsenał" zaproponował 
wysoką sumkę.

Spokojnie dżentelmeni! Bądź 
cle cierpliwll — zapewnia me­
nażer klubu ' „Swansea". — 
Sprzedamy wam Allchurcha, sio 
wo businessmana, że sprzeda­
my. Dajcie nam tylko wyższe 
miejsce w tabeli rozrywek, a 
wtedy możecie brać naszego 
Ivora ze wszystkimi manafka- 
ml. Co do ceny porozumiemy 
się...

Do finału zakwalifikowali 
się: w wadze pólśredniej — 
Szezerbakow (ZSRR) 1 Chy- 
chła (Polska), w lekkośred­
nlej—Resch (Niemcy Zach.) i 
Wells (Anglia), w średniej — 
Wemhoener (Niemcy Zach.) 1 
Koutny (CSR), w półciężkiej 
— Grzelak (Polska) 1 Nltsch­
ke (NRD) oraz w wadze cięż­
kiej Szoclka. (ZSRR) j Wę­
grzyniak (Polska).

Ostatecznie w walkach fi­
nałowych walczyć będzie 7 
Polaków. 5 pięściarzy ZSRR, 
2 Czechosłowaków, 2 bokse­
rów Niemiec Zachodnich oraz 
po Jednym reprezentancie 
Węgier, Anglii, NRD 1 Ir­
landii.

Drugi dzień walk półfina­
łowych zakończył się wielkim 
sukcesem pięściarzy polskich. 
Z czterech startujących Pola­
ków trzech zakwalifikowało 
się do finału.

W pierwszej walce dnia w 
wadze pólśredniej Szczerba- 
kow (ZSRR) miał olbrzymią 
przewagę nad Vlaemlnckiem 
(Belgia). Pięściarz radziecki, 
dysponując bardzo silnym clo 
sem. już w pierwszej rundzie 
czterokrotnie posłał na deski 
przeciwnika. Belg był bardzo 
wytrzymały i dzięki ambicji 
1 odporności nie dał się zno­
kautować. Szezerbakow był 
stale w ataku I miał przez ca­
ły czas walki wysoką przewa­
gę.

Ciężką walkę w te| samej 
kategorii stoczył Chychła

W dniu wczorajszym rozpoczę­
ty się rozgrywki w piłce statko­
wej I koszykowej o mistrzostwo 
województwa, utworzona ostat­
nio klasa A dla obu tych dyscy­
plin sportu niewątpliwie podnie­
sie ich poziom I przyczyni się do 
dalszego rozwoju Zarówno w 
siatkówce jak I koszykówce roz­
grywki są prowadzone w konku­
rencji mężczyzn I kobiet.

Wczoraj w Koszalinie w ra­
mach tych rozgrywek miejscowe 
Ogniwo gościło u siebie biało- 
gardzklego Kolejarze.

Spotkanie siatkarzy przyniosło 
sukces drużynie gości, którzy zwy 
ciężyli po niezwykle zaciętej, plę 
closetowet walce: 15:2. 13:11. 6:15. 
5:15. 15:10 W zespole zwycięzców 
trudno kogoś wyróżnić, gdyż ca­
ła szóstka grała b ambitnie I o- 
flarnte. U koszallntan najlepiej 
wypadl T. Ptóclęnnik.

Mecz siatkówki kobiet przyniósł 
wygraną siatkarkom Ogniwa Wy 
grały one zdecydowanie, w trzech 
setach, demonstrując niezły po- 
złom gry., oto wyniki poszczegol

Wspaniały sukces polskiego pięściarsłwa

7 Polaków, 5 reprezentantów ZSRR,
2 Czechosłowaków, 1 Węgier, 1 zawodnik NRD 

w finałach Mistrzostiu Europy

kilku miesięcy liczbą LZS-ów 
wzrosła z 300 do 428 obejmu­
jących ponad 9.000 członków

Zespoły sportowe stały się 
poważnym czynnikiem oddzia­
ływującym na młodzież wiej­
ską. mobilizując Ją do pracy 
sportowej i politycznej oraz 
kulturalno-oświatowej na wsi.

Postęp w rozwoju sportu 
wiejskiego na terenie naszego 
województwa jest Jednak nadal 
niedostateczny w stosunku do 
możliwości jakie naszemu zrzc 
szenlu stworzyło państwo 1 
partia. Powodem tego Jest 
brak kontroli realizacji pla­
nów, a co za tym idzie niesy­
stematyczna Ich realizacja. 
Aktyw LZS-ów zbyt często pra 
cuje niewłaściwie, gdyż rady 
powiatowe nie obejmują swym 
zasięgiem całych powiatów.

Ponadto zbyt mało uwagi 
zwraca się na ożywienie pracy 
sportowej na wsi, zdobywanie 
norm na odznakę SPO, orga­
nizowanie zawodów 1 Imprez 
sportowych. Nadal nledostatecz 
na Jest także liczba dziewcząt 
uprawiających sport na wsi..

Celem dalszej, większej akty 
wlzacji ludowych zespołów 
sportowych w ramach przygo­
towań do IV Światowego Zlo­
tu Młodzieży i Studentów, 
zrzeszenie LZS organizuje 
Spartakiady Wsi.

Jako pierwsze zostaną prze­
prowadzone Spartakiady na

szczeblu gminnym, a później 
powiatowym. Będą to elimina­
cje przed Spartakiadą mlędzy- 
powlatową.

W naszym województwie 
Spartakiady Wsi na szczeblu 
gminnym trwać będą od 1 dó 
30 czerwca br. Zostaną one 
przeprowadzone w następują­
cych dyscyplinach sportu: lek­
koatletyka, strzelectwo, łucznl- 
ctwo, kolarstwo, siatkówka, ko 
szykówka, piłka nożna 1 piłka 
ręczna. W zależności od wa­
runków lokalnych w poszczę- 
gólnych gminach można prze­
prowadzać również zawody w 
innych gałęziach sportu.

Spartakiady winny być po­
przedzone treningami i elimi­
nacjami w LZS-ach 1 hufcach 
PO „SP". Najlepszą formą tre 
nlngu są „niedziele sportowe", 
które winny być organizowana 
we wszystkich gromadach.

Już w tę niedzielę spórtow- 
cy wsi startują w zawodach 
lekkoatletycznych, strzeleckich 
1 kolarskich.

Ambicją wszystkich człon­
ków naszego zrzeszenia winno 
być wzięcie udziału w Sparta­
kiadach swych gmin, aby w 
szlachetnej rywalizacji sporto­
wej walczyć o pierwszeństwo, 
bić rekordy gminne, zdoby­
wać prawo do reprezentowa­
nia swej gminy na Spartakia­
dzie powiatowej, a później —1 
mjędzy-powlatowej, która od­
będzie się w llpcu.

opieki, z jakim aport robotni­
czy spotyka się ze strony, 
władz austriackich.

Walka w wadze pólśredniej. 
Chychła (Poląka — Ruggeri (Wło­
chy). Zwyciężył Jednogłośnie 

Chychła.

Siatkarze i koszykarze
wystartowali w rozgrywkach klasy A

Wysokie zwycięstwo siatkarek polskich
nad drużyną Austrii

Na idjęctu: Waga lekkopółśred- 
nia. W ćwierćfinale Drogoaz (Pol 
ska) (z prawej) wygrał z Van 

der Keere (Belgia).

Ktuża (Pol­
ska) — 
rn.r •

Zwyciężył /e 
dnogłośnie Kru- 
ża, kwallliku/ąc 
się do półfinału. 
Również nastę­
pne dwie walki 
przyniosły zwy­
cięstwo Polako­
wi, który zdobył 
tytuł mistrza 
Europy.


